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P n e d p ł a t a
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Wydanie poranne 
Pnsedptata

na „Głos Narodn“ wynosi 
na prswlscjl: miesięcznie 
kor. £'70. W  państwie nie- 
mieckiem k w arta ln ie : 10 
koron. W  innych państwach 

kw artalnie koron 12-—.

Kmar pojedynczy w miejsc* 
10 h. na prowincji 12 h. 

K ażda zmiana adresn 40ph. 
N om u niedzielny ilustro­

wany 14 hal.

O gkm eaia  (inseraty) prayjnmjc upcważniety przedsiębiorca tege działu p. Włedzimlen Stryebarzkl w  biurze Ineeratowen „Głosu Narodm“ róg ul. św. Krafrte i  Mikołajskiej 1. 7. 
IM miejsca wiersza drobeem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za kaedy następny rai 1£ halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdj raz. — Śluby, 
•dorałegi etc. 80 kał. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 8. Sokołowski, pasa* Hauaaaana, w Wiedniu Baasenstein & Vogler, (takie w Hamburg*, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipska, Wrocławiu). — M, Opelik, B. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w  Paryżu C. Adam m e de Yarenne 38.
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W ysiłki nienawiści.
W  chwili kiedy to piszemy, obraduje 

w  Berlinie komisja sejmu pruskiego nad 
nowem prawem wymierzonem przeciw Po­
lakom. Prawo to ogranicza- jak  wiadomo, 
dla. Polaków, szczególnie chłopów polskich 
wolność kupowania ziemi, stoi przeto w ab­
solutne m przeciwieństwie do konstytucji, 

pozwalającej każdemu obywatelowi na ka- 
żdem miejscu kupować ziemię i na tejże 
się osiedlać. "W komisji odbywa się tedy 
prawdziwy taniec wśród mieczów, między 
paragrafami, między strzępami liberalnego 
wstydu i dobytkami bezwstydu; politycy 
pruscy uspakajają sofizmatami trwożliwe 
sumienia, a  ostatecznym argumentem bywa 
zawsze ten, że wobec Polaków na sumie­
nie oglądać się nie trzeba, że go przede- 
wszystkiem mieć nie należy.

Znamy różne prześladowania narodów 
w historji, takiego jak  pruskie nie znamy. 
Zeszło oao od warstw wyższych kolejno 
do najniższych, dziś już znęca się nad wło­
ścianami i gwałtownie chce ich wyprzeć 
z ojczystej ziemi; od głowy — w szkole — 
stoczyło się do sumień w walce kultural­
nej. teraz usuwa podstawy bytu i życia; 
na pochyłej drodze przyszły po prawach 
prawa wyjątkowe, czyli gwałtu i bezpra­
wia. 1 w tym rozwoju prawodawstwa czyli 
bezprawia sięgającego do coraz większych 
g łę b i, pewna część społeczeństwa budzi w 
rządzie — a rząd następnie w masach — 
coraz brutalniejsze instynkta, coraz gor­
sze rozbestwienie. A nie znamy drugiego 
ministra w państwie konstytucyjnem, któ­
ryby rzucił z wysokości ławy rządowej pe­
wnemu odłamowi spokojnych, lojalnych 
poddanych słow a: > P r a w o  t o  w a s  u g o ­
d z i  w s a m o  s e r c e l e  Jako druga strofa 
tego  przemówienia następują zawsze żale, 
że pruskie rządy do serc polskich podda­
nych trafić nie mogą...

Ministrowie: Hammerstein i Podbielski 
są wymownymi tłomaczami brutalności, któ­
r a  rozpiera dusze pełnej krwi pruskiego 
plemienia. Obydwaj oni żyją z okruchów 
stołu Bismarcka, obydwaj wynoszą gromy 

z  jego  kuźni. Dwa to odcienia nienawiści: 
Hammerstein jest przedstawicielem starych 
krzyżackich gniewów, których osad przez 
pokolenia krzywił i kalał dusze; to niena­
wiść pełna goryczy i kwasu, wyrobionych 
przez wieki, > v e t u s t a t e  e x o l e t u m  o d i -  
r  m<, jak  sie wyraził Rzymianin. Podbiel- 
ski to  rębajło, który chciałby, iżby komen­
da wojskowa do dusz dochodziła i naj- 
głębszemi ich tajnikami kierowała, przed­
stawiciel koszarowej »Schneidigkeit<, którą 
-z koszar przenosi się w świat myśli, ser­
ca i najrdzenniejszych uczuć człowieka.

Tym  samym tonem przemawia się te­
raz o Polakach i do Polaków, jak  do dzikich 
plemion Afryki, bo nadjednem i i drugiemi 
wznosi się w równej wyżynie brutalna du­
ma i egoizm, który z wielkopańskości skraj­
ną jedynie >Herrenmoral< sobie przyswoił. 

O w a te t y p y  reprezentatywne idą ręka w rę­
k ę  w dziele wytracania narodów, naginają

słowa do paragrafów i sumienia, do coraz 
niższych praktyk i poziomów.

Zadanie mają dosyć łatwe. Bo wobec 
oczywistego bezprawia Junkry stoją na sta­
nowisku, że co padnie ze stołu ministetjal- 
nego, jest mądrem, nawet uczciwem, a tzw. 
liberali wtórują rządowi z zapałem przy 
każdym na wolność ludzką zamachu. Przed­
stawiciel tego obozu, przedstawiciel wyso­
kiej inteligencji błogosławił w samym pro- 
g  u nowe prawo jako wytwór opatrzności... 
ministerjalnej. I jedynie garstka Polaków 
broni się na wyłomie, a wtóruje im wierny 
w niedoli, szlachetny przedstawiciel cen­
trum, poseł Roeren.

Polskie serce się krwawi, gdy się sły­
szy o takich bezprawiach, a powinny się 
krwawić wogóle serca ludzkie.

Cóż nam wobec tego czynić pozostaje ?
Zapewne z współczuciem najgorętszem 

śledzić postępy tego okropnego prześlado­
wania, poczuwać się do solidarności, sięga­

jącej poza ciasnego kraju granice, łączno­
ści, której zamieranie byłoby śmierci wyro­
kiem na narodzie. Lecz samo współczucie 
nie wystarcza. Pozostaje drugie zadanie, 
ważniejszy obowiązek popierania słowem 
i czynem wszelkich dążeń jawnych, legal­
nych do obrony tego, co nam się według 
praw boskich i ludzkich należy. To jest 
współczucie płodne, konieczne a godziwe, 
szczere i otwarte. A tylko m ocą miłości 
i ofiary walczyć możemy z mocą nienawi­
ści która się przeciw braciom naszym w Pru­
sach rozpasała.

W
Od 1 maja pocięło wychodzić w Zagrzebia 

.H m tstyo*  (gai. katol.) Ta myśl załotenla katol. 
organa wywołała w Kroacji wielki niepokój w je­
dnych sferach, a oburienie w dmglch. Ujrzano 
w ten  dążność do stworzenia nowego stronnic­
twa w rocszciepionej na niezliczone partje Kroa- 
eji, — obawiano się, te  to wprowadzi nowy fer­
ment do tycia politycznego, posądzono, te  In­
dzie, którzy Się skąpią koło .HrYatstYa*, pójdą 
ręka w rękę z nadziaro-fllskim rządem. Obawy 
te podzielili nawet niektórzy kapłani a sławny 
i szanowany w Kroacji pisarz i obrońca katoli­
cyzmu ks. Stefan Korenios wystąpił z głośnym 
protestem przeciw załotenin tego pisma. Sprawa 
,HrYalBtTaŁ odbiła się echem i w Krakowie, skąd 
donoszono do .Obzora*, te  interesujący się rn- 
chem słowiańskim Polacy, a w tej liczbie i pre­
zes Klubu słowiańskiego prot  Zdzieehowskl, nie­
przyjemnie patrzą na powstanie katolickiego or­
ganu w Kroacji. Z tego powodu redakcja 
„HrYatstYa* zwróciła się do prof. Zdiiechow- 
skiego z zapytaniem, czy to prawda i z prośbą 
o wyjaśnienie jego stanowiska w tej sprawie. 
Odpowiedź prof. Zdsleehowskiego znajdujemy 
w ostatnim Nrse 33 .HrYatstYa*. Brzmi ona 
w polskim przekładzie jak następuje:

Szanowna Redakcjo 1 W odpowiedzi na zapy­
tanie wasze, czy to prawda, te  jestem przeci­
wnikiem „Hryatstva“, oświadczam, iż, jako ka­
tolik witam z sympatją katdy objaw katolickiej 
gorliwości, a takim objawem jest założenie pi­
sma poświęconego obronie prawdy katolickiej. 
Przed dwoma laty pisałem w , Czasie*, te  .ka­
tolicyzm stanowi siłę, snaozenle ł charakter 
Chorwacji* i słowa te powtarzam dzisiaj. Pisa­
łem je wówczas z powodu sprawy Kolegium św. 
Heronima w Rzymie, którą uważam za jeden

z najznamienaiejssych faktów w nowoczesnych 
dziejaeh Chorwacji.

Ody papież Leon XIII użył wtedy w breve 
swojem wyrazów .pro gente Croatica*, wywoła­
ło tc taki popłoch wśród wrogów narada chor­
wackiego, te  pod wpływem wspólnej obawy 
przed widmem przyszłej zjednoczonej i .katoli­
ckiej* Chorwacji sprzymierzyły się ze sobą dwie 
pod wszystkimi innymi względami tak wrogie 
sobie potęgi, jak Rosja i Węgry, (według poglą­
du Madziarów oraz prawosławnych Słowian z 
Rosją na esele, Chorwaei mają prawo istnieć 
tylko w obrębie właściwej Chorwacji. Dlatego 
tak ich zaniepokoiło rosciągnięcie tej nazwy 
C h o r w a c j a  na inne ziemie południowo-sło- 
wiańskle, przez Chorwatów zamieszkałe) i pocią­
gnęły za sebą szereg Innych państw (Włochy, 
Francję, Czarnogórze, Serbję ) Wydało ml się to 
jaskrawym dowodem śoisłcg łącznośei sprawy 
chorwackiej z ideą katolicką. Gdy jednak potem 
pod naciskiem sprzymierzonych wrogów Chorwa­
cji Leon X m  cofnął swe, tak nadspodziewane, 
groźne dla antykatolickich czynników polityki 
europejskiej wyrazy .pro gente Croatica*, a ar­
cybiskup Stadler w memorjale swoim, Ojcr św. 
podanym, wyraził ta l narodu chorwackiego z po­
wodu owego cofnięcia, Chorwaci słusznie uezelli 
arcybiskupa, jako wielkiego patrjotę, — ale gdy 
potem, wskutek wskazówki z Rzymu otrzymane, 
tente arcybiskup Stadler odwołał publicznie pe­
wne wyrażenie w memorjale swoim, tyesące się 
Madziarów, a esyniąe to, spełnił obowiązek po­
słuszeństwa względem Stoliey Apostolskiej, Chor­
waci zamiast go podtrzymać w tej ciężkiej dla 
niego chwili, opuścili go i ogłosili za odstępeę, 
nawet u  zdrajcę narodu. W tak kolosalnem nie­
zrozumieniu obowiązków Katolickich ze strony 
narodu, którego dzieje tak są ściśle związane ze 
sprawą katolicką, ujrzałem swiadeetwo płytko­
ści uczuć katoliekich w Chorwacji i to mię u- 
twlerdza w przeświadczeniu konieczności żywszej 
akcji katolickiej.

Pod tym względem nie mam wątpień. Ale 
zachodzi pytanie, jaką ma być taktyka katolików 
wobec stronnictw wrogich, otóż wyznaję te  mię 
razi gwałtowność tonn polemicznego w waszych 
katoliekieh wydawnictwach r.Hrvatska Strata* i 
.Yrhbosna*. Może szanowni kierownicy tych pism 
nważają tę gwałtowność za konieczną, aby poru­
szyć drzemiące społeczeństwo i pobudzić do roz­
myślań nad najważniejsze* dla człowieka zaga­
dnieniem. Co do mnie jednak, to będąe zwolen­
nikiem i wielbicielem metody apologetyeznej ks. 
biskupa Bonommellego, którego mam szczęście 
znać osobiście, obawiam się, te  idąc drogą przez 
owe pisma obraną, zamiast pociągnąć przeciwni­
ków kościoła można ostatecznie zrazić ich do nie­
go. Obawę tę wyraziłem w rozmowie ze znajo­
mymi 1 stąd powstała pogłoska, te  jestem prze­
ciwnikiem .Hrvatstwa*.

♦* *
Dodajemy od siebie, te  przeglądąjąc „Hrwats- 

two“ dochodzimy dziś do przekonania, że obawy 
przeciwników tego pisma były nieuzasadnione.— 
Broniąc bowiem sprawy kościoła, występuje z 
niemniejszą energją w obronie praw narodu prze­
ciw wrogim Chorwacji siłom.

■i im m i •  ■ ■ — -

Jalr wojowała absolutny A u s t r ia ,:
DaJgiejisa Rosji i Austrja absolutu w XYHI wie­
ki. —. NsdtJyoia adminiztraoji wejzkewej awrtrja 
ekitj. — Skargi wodzów naczelnych. — Wojsko mne 
z głodu. — żołnierze w łaonmanach muuą rabowzs 
aby iyó. — Jenerałowie i intendenci robią miljo- 
ny. — Trójcu złedzieji za krztami. — Z hultąja taj­
ny radca. — Synatten i Bruk. — Tylko parlamen­

taryzm umożliwia kontrolę atom* publicznego. 
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pCsae: 
Przez prasę europejską dzień po dnia biegną 

wieści, te  żołnierze rosyjscy głodni, te  brakuje 
amunicji i materjałów wojennych, te  intendenci,
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wyżsi oficerowie, jeneralieja kradną. Zwykły to 
obj&w zgnilizny w państwach absolutnych, zwła- 
■scza w państwach o spóźnionym rozwoju kultu­
ralnym i etycznym Rosja jako państwo stoi dzi­
siaj na tym poziomie, aa jakim stalą Austrja 
eayli dzierżawy dyuastji Habsburskiej w pier­
wszych dziesiątkach XVIII stulecia.

Karol VI i Marja Teresa prowadzili dużo wo­
jen. Na podstawie dzieła Adama Wolfa o dwa 
r*e Marji Teresy, tudzież na podstawie pamiętni­
ków ówczesnym przytoczę szereg nadnżyc woj­
skowych i administracyjnych z Austrji XVIII stu­
lecia.

W drugiej połowie XVII wieku i w pier­
wszej połowie XVIII wieku żołnierzom austrja- 
ckijn nigdy nie wypłaeano żołdu regularnie. Lord 
Lexingtou, poseł angielski na dworze wiedeń­
skim pisze pod datą 26 maja 1695 r., że woj­
sko w Piemoncie już od lat dwóch jest niepła- 
tnem. Księcia Eagenjaszowi, gdy odjeżdżał do 
Piemontu, by oojąć dowództwo, pozwolono zacią- 
gnąć pożyczkę 100.000 guldenów w Genui na 
rzecz skarbn. Lecz nikt nie chciał pożyczyć pie­
ni ędcy.

M&rgrab a Lndwik Brdeński raportuje cesa­
rzowi Leopoldowi I pod datą 13 maja 1703 r., 
że piechota cierpi głód, artyierja nie ma koni, 
a  ur*ędniey wojskowi utrzymnją się literalnie 
z żebraniny.

Da. 27 grudnia 1703 r. tenże sam jenerał 
anstrjaeki pisze z Asch&ffenburga, gdzie stanął 
kwaterą zimową: „Br&koje magazynów; nie ma­
my procka, ołowiu, lontów, skałkówek, broni i 
wszystkiego, czego potrzeba do boju w otwar- 
tem pola albo w twierdzy. Nie mamy wozów. 
Żołnierze cierpią nędzę, nie posiadają odsieży, 
lecz łachmany; ieh broń zasłngnje na pośmiewi­
sko, gdyż flinty są nie do nżyticn. A na dobi­
tek, dezercja się wzmaga. Od początku wojny 
aż do tej chwili zostawiono nas bez pieniędzy, 
bez żywności, bez kredytu".

Żołulerz anstrjaeki mnsiał rabować, aby żyć. 
Rabował nietyiko na obezyżnie, lecz również w 
własnym kraju.

Przed kampanją 1707 roku komisarz wojen­
ny hrabia Sehlisk znalazł w kasie wojennej tyl­
ko c z t e r y  g r o s z e  g o t ó  wki .

Podczas oblężenia miasta Lille ksiaże Euge- 
njnsz pisał do lorda Malboronrgha, że od początku 
oblężenia armję cesarską strasznie oszukiwano 
na dostawach. Większej części zamówień wcale 
nie dostarczono. Jenerał anstrjaeki hrabia Seckeu- 
doiff podezas wojen tureckich (1737—1739) aa 
war. współkę z je s< ralnym dostawcą armji ba­
ronem Harrncherem, by rabować grosz publiczny 
kosztom biednych żołnierzy.

Hrabia Sehm ttan, pamiętnikarz owej doby, 
wspomina, ' e żołnierze mdleli ze snarzenia pod­
czas poehodn. Nie było ani wody ani wina. — 
W zamian oficerowie traktowali ich kijami. Ple-

C Y G A R N IC Z K A
praez

A rtura G rugseekieg*.

43 (Ciąg dalszy).

S asia nic nie odpowiedziała, natomiast w my­
śli oćnawtała eałą rozmowę. Ten asystent jest 
jednak grzeczny, prosił ją siedzieć, rozpytywał 
ją  łagodnie, chwalił, że ładna, że piękne ma 
imię, i wcale przyjemnie całował. No wspomnie­
nie uścisków i eałnsów zarumieniła się, lecz ró­
wnocześnie postanowiła sobie nie dopuszczać go 
do poufałości 1 unikać sam na sam, bo i do eze- 
go to prowadzi.

Czy chce by ją pokazywano sobie paleami ?... 
Tak łatwo o plotkę, o podejrzenia, jeszcze któ­
ra z cygarniczek powie o tem na Rybakaeh ł 
przepadła jej dobra sława... 1 eo powiedziałby 
dziadzio, opiekun, nie śmiałaby oezn pokazać. 
Teraz mnsi unikać najmniejszych podejrzeń, bo 
wszyscy ją tam znają od maleńkośei i pamiętają 
ojea.

Przed skończeniem roboty podeszła do do­
zorcy mówiąc:

— Jutro nie przyjdę... mam wolne.
— Kto ci pozwolił?
— Pan asystent.
— A nie przyehodź... przepadnij ty sakra­

mencka iw .!...
Zarumieniła się z oburzenia, lecz powstrzy­

mała się 1 wyszła wraz % innemi ze sali.
Śpieszyła się do domn, by pomódz matce 

przy pakowania, leci 1 d-,)siaj odesłano ją  do 
osobistej rewizji.

Gdy ją  zobaezyła Bobowa rewidentka, ko­
bieta starsza, z niemiłym ehytrym wyrazem twa­
rzy, p^zymróżyła małe oezki 1 rzekła ze złośli­
wym uśmieshem:

— O, z panny musi być ananas... niedługo 
będziesz popasała we fabryee.

— Nie odzywam się ja, nie odzywąj się i

niądze chował do kieszeni Sec&eudorff. Był nie- 
t?lko wodzem, ale i dostawcą. Sprzedawał ż>ł 
nierzom ży wnośś. Nie wolno było fcupow ać gdzie­
indziej, jak tylko u jer* ludzi.

Takich jenerałów Turey tłukli ustawicznie. 
Seckend;rff, Wallis, Ne’pperg, praprapradziad w 
prostej liuji dzisiejszego drugiego ochmistrza dwo­
ru księcia Montenuuowo i zmarłej hrabiny Zy- 
gmuntowej Wielopolskiej, t&k kradli grosz publi­
czny i tak niedołężnie się bili, że Austrja stra­
ciła zdobycze ks ęcia Eigenjnsza (ookój w Passa- 
rowisach. 1718 r.) i masiała w 1739 r. oddać 
Belgrad, Serbię, część Bośuji i część Wołoszczy­
zny. Z pdecenia dwom wiedeńskiego trójcę hm- 
tajów w jeneralskim mundurze osadzono za kra­
tami : Wallis siedział w cytadeli w Kladskn 
(Glatz), Seckendrrff na Spielbergu, Neiperg w 
Graca.

Tak zwany kcmisarjat jeneralny (dzisiejsza 
intendenta™) była kopalnią złota dla ofiierów i 
dostawców, Ci ostatni rekrutowali się z magua- 
terji. Hrabiiwie Kolowrat, Nesselrode, Kaiser- 
stein zarabiali miljony na dostawach dia wojska 
Czasami udawało się dotrzeć do tego pocokn zło­
ta awanturnikom. Niejaki Greshtłer, indywidunm 
z pod ciemnej gwiazdy, dorwawszy się dostaw 
dla wojska, umarł w 1780 rokn — mając 79 lat, 
jako baron, ekscelencja i radea tajny, jenerał- 
major, członek Rady Nadzorczej Wojennej. — 
Wszyscy nrzędnfsy Kancelarji Wojennej (Kriegs- 
kanzle!) wzbogacali, się nader szybk o To samo 
oficerowie, — A zawsze kosztem biednego żoł­
nierza.

Dopiero Józef II od 1769 u k u  zaezął zwal­
czać te nadażycia. Przetrwały go one przeeież 
czas dłuższy. Jeszcze po wojnie w 1859 roku je ­
nerał baron Egnutten powiesił 3ię w więzieniu 
z obawy przed karą aa kradzieże przy dosta­
wach. Jego wspólnik minister skarbu baruu B*c«k 
pr«eciął sobie w łóżka żyły. Dnia 23 kwietnia 
1860 r. rankiem znaleziono go nieżywym. — Za 
parę godzin miał stanąć przed sędzią śledczym. 
Po przegranej we Włoszech absulntyzm szukał 
Kozłów ofiarnych.

Ale i tak skonał, bo tylko parlamentaryzm 
umożliwia nadzór nad groszem publicznym.

W O Ż H A ,

Ruchy Japończyków.
Nie ulega wątpliwości, że obie armie japoń­

skie W perć j Ćeęf w l^andżur.ii, posuwają się 3 wol­
na ale energicznie naprzód, wypierając Rosjan 
sknteeznie w stronę Liuo-liang i Makdenn. Prze- 
dewszystkiem na północy prawe skrzydło jene­
rała Knroki *ajęło po dość krwawej ntareaee Saj- 
matse, miasto położone w odległości 50 do 60 
kil. od Fengwangczeng. Sajmatse leży przy dro­
dze prowadzącej do Mukdeau i półnucnej Man-

pani do mnie — odrzekła rozgoryczona tą po­
wtórną rewizją.

— Nie drap kotka, bo wyrwę pazurki — za 
śmiała się cieho.

Rewizja spełzła na niezem, ale Bobowa, by 
dokuczyć, zwolna i starannie badała suknie wierz- 
ehnfe i spodnie a nawet zażądała zdjęcia trze­
wików i pończoch. Inne rewidowane wyszły dość 
dawno, gdy wreszcie Bobowa wypościła Staśię 
mdwiąe:

— Przytępię pazurki...
Stasia pamiętając słowa Bronki, iz Bobowa 

jest mściwa, a nawet może podrzucić tytnń lub 
papierosy, postanowiła zmilczeć i szybko nakła­
dała kapelusz. Jul wzięła za klamkę, gdy ode­
zwała się rewidentka:

— A co panno, słodko el było ?
— Niechże pani całe żyele tak będzie.
— Takaś harda — uśmiechnęła się — no, no, 

nie zapomnę pannie tego.
— A pamiętaj sobie wiedźmo — mruknęła 

zatrzaskując drzwi za sobą.
Portjer widząc jej peśpiesh, a niezadowolony, 

że mnsi furtkę otworzyć, r»ekł złośliwie, kręeąe 
zwolna kluezem w zamku:

— Spóźniła się Żagielska na Behadzkę... oj 
wygrmnoei kawaler.

— Proszę mi otworzyć, — zawołała szorstko.
— Tak zaczynasz, — zaśmiał się, poczeka 

troehę panna, — i majestatycznym krokiem po­
szedł do swego mieszkania.

Stała bezradna przód zamkniętą furtką sama 
nie wiedząc ecy poprosić portjera, szy iść ze 
skargą.

Okna biurowe były jednak ciemne, i przy­
pomniała sobie, iż wszyscy urzędnicy dawno już 
poszli do domów.

Wreszcie po kUkn minutach, przytoczyła się 
kroMem drobnym Bobowa, a ujrzawszy Stnsię:

— Oho, na któregoś urzędnika czy woźnego cze- 
*a panna?.. A może do rewizji doktorskiej, — 
zaśmiała sią złośliwie i zapikała do okna por 
tjera.

dzurji. Poeńól Japończyków z tej senny dążył­
by zatem do oskrzydlenia armji Kuropatktna, 
ewentualnie do odcięcia mu o iw n tu . F»międ?y 
Sajmatse a linją kolej i żelataej. wzdłuż której 
rozstawione są Korpusy rosyjskie, ciągnie się je ­
szcze pasmo gór, p^eez które przochoiti w&wór 
Motien. Ten wąwóz muszą obsadzić Japończycy 
chcąc doltać się do Mukdeuu Cty  to się już 
stał) — niewiadomo, — enoć depesze ze źródła 
angielskiego donosiły, że Japończycy zdobyli 
M Ulen.

Na poładuia armja jenerała Nodzn wypa-ła 
Rosjau z miasta Si&jeu polośoueg) jak Sajmatse 
równie o 50 d i 60 kilm od Feagwaugczeug, 
ale z przeciwnej strony. Siaieu ma duże zuaeze- 
nie strategiczne, gdyż leży w samym środm gór 
przecinających półwysep

Liaołiang panuje po ztncie wschodniej nad 
drogami prowadzącemi do Korei i Takuszaun, 
a po stronie zachodniej aad gościńcem wiodą­
cym do Kajping, Hajcseug i Nluczwaug. Odisiał 
japoński, który zajął Sl&jan stoczył z Rosjanami 
bitwę, o której douczą dzisiejsze telegramy. Za­
daniem armji jenerała Nodtu jest osłaniać ope­
racje jenerała O ca przeciwko Portowi Artura, 
a także w danym rasie wspóluie z jenerałem 
Knroki nderzyć na armję Knropatkina. Posuwa­
jąc się tak daleko na zachćd aż do liuji kolejo­
wej, próbuje Nodzu odciąć oddziały rosyjskie 
wysunięte dość daleko na południe, od głównych 
sił rosyjskich, a zapewne także chce zmusić Ro­
sjan do ustąpienia z Iikaa, porta przy ujściu 
rzeki Llaoho i pozyskać w tea sposób dla armji 
japońskiej nowy pnnkt oparcia nad morzem, 
gdzie mogą lądować wygodnie nowe wojska wy­
słane z J&ponji. .Ą

Czwarty korpus syberyjski.
pogłoski o akcji zaczepnej Kuropatkiua i 

ma-sz na południe brygady, t^y nawet korpusu 
jenerała Staekelberga, miały stać w związku s na­
dejściem do Liaoljaug czwartogo korpusu sybe­
ryjskiego.

Korpus ten Składają:
2-ga syberyjska dywizja piechoty z dwóeh 

brygad: 1 sza brygada składa się z pałków: ir ­
kuckiego Nr 5 i jenisejskiego Nr 6; 2-ga Dry- 
gada z puczów: krasnojarskiego Nr 7 i tom skie­
go Nr 8.

3 eia sybiraka dywizja pieettoty z dwóeh bry­
gad: l-sza brygada składa się z pułków: tobół- 
skiego Nr 9 i oimkiego Nr 10; 2 ga brygada 
z pułków: aemlpalatyńskiego Nr 11 i barnani- 
skiego.

Artylerję składają 2 oddziały po 4 ry bute- 
rje, z których każda ma 8 dział.

Prócz tego włączono w korpus 4-ty wssho- 
anio-syberyjskt bataijou saperów i 2 syberyjfkie 
pałki kozackie 6 ty i 9 ty.

Ogółem cała ta siła liczy 33 b&taljonów, 64

Wyjrzą i a zooaizywszy telarkę aaajom ą:
— Za^az idę... szkoda że pani Bobowa przy­

szła, przetrzymałbym był tę oto paunę rezolutną.
— Czyż 1 panu Piotrowi dokuczyła ta ja­

szczurka, — zawołała zgorszona.
— Dokuczyć?! — zaśmiał się, — ezyżby oaa 

śmiała? Chciałem tylko nauczyć szacunku dla 
starszych.

— I dobrze pan robi, — uznała wychodząc 
przez furtkę, — dobranoc paule Piotrze... spo­
kojnej nosy.

— Dobranoc pani Bobowa... Na drugi raz 
niech Żagielska pilnuje swego języka.

Wrasając do domu rozmyślała Stasia 4 go­
ryczą o swom prześladowaniu. Uniknęłaby go 
była napewno, gdyby była nie odrzuciła Frasela, 
ale ona nie żałuje tego co zrobiła, mena wideł 
tego wstrętnego człowieka i tę jędzę babę Bo­
bową. Z innemi nie pozwoliłaby sobie ta obrzy­
dliwa celarka, bo bałaby się, aby jej nie natfnkł 
narzeczony czy mąż, ale nad nią, bezbronną znę­
ca się ta baba.

Ogromny żal ją ogarnął- że taka jest samo­
tna, gdyby był Stefan, już dałby ón jej radę...

I  dozorca ją dziś zwymyślał, i rewidentka,
1 portjer... jeden tylko asystent Krużik był do­
bry i uprzejmy. I  on wcale przystojny, elegancki, 
taki naperfamowany, a. ściszał też i eałował tai 
gorąo...

I  ona będzie dla niego npr.ejmą, ale mc wlę- 
eej, sama go nigdy nie pocałuje... a że on do­
tknie jej twarzy nstami, tc przecież żadna zbro­
dnia, a zawsze będzie jej lżej we fabryee.

Ale czy istotnie pocałunek jest niezem ?
Naturalnie, gdyby miała narzeczonego nigdy 

nie poswolił&oy na uściski i eałnsy, ale jest pan­
ną, wolną i nikogo tem nie krzywdzi przecież... 
A matka? przemknęło j<f w myśli... lecz ezy 
matka ma wiedzieć o wssystkiem?

ZbliArła się do bramy domn i szepnęła:
— Bj jakoś to będzie 1

(Ow M ay ■—frlfl
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4aia2 118 szwadronów, rasem 35.000 ladsl. Działa 
są lekkie, polowe, starych systemów.

Komenderującym jenerałem korpusu jest je- 
neraMejtnant Sambajew, szefem jeneralnego szta­
bu jenerał-major Webel

Nowożytne oblężenie.
Głównym momentem tocsącej się obecnie 

wojny, skupiającym powszechną uwagę, jest o- 
Mężeri > Portu Artura. Jak odo się skończy — 
ułkt dzisiaj już nie pyta. Upadek twieHzy mo­
żna uważać za dokonany od chwili, gdy stało 
kię pewnem, że Kurcpttkin na odsiecz nie po­
spiesza. Jak dłngo potrwa oblężenie? — nie zna­
my zasobów obronnych twierdzy, nie ma również 
od czasu wojny krymskiej żadnego wypadku o- 
biegania twierdzy od strony lądu i morza, więc 
brak doświadczenia, któreby mogło posłużyć za 
Wskazówkę w horoskopach.

Ale Japończycy nrzed 10-ciu laty zdobyli tę 
twierdzę w 21 dniach. Wprawdzie dzisiaj bronią 
jej Rosjanie, nie Chińczycy, ale za to w osta- 
tniem dziesięcioleciu Japonja zrobiła w technice 
wojennej ogromne postępy. Nadto oprócz armji 
lądowej operuje tnśaj flota i to flota niepośle­
dniej jakości. Więc szanse krótkotrwałości oblę­
żenia są teraz większe, niż przed laty 10 ciu, a 
pogląd kół wojskowych angielskich i amerykań­
skich, obliczający oblężenie na dwa najwięcej 
tygodnie, wydaje się bardzo prawdopodoDnym.

Należy tur.aj wyjaśnić, jak dzisiaj w tecrji 
przedstawia się obleganie nowożytnych fort.ec- 
Forteca teraźniejsza składa się z głównej twier­
dzy, otoczonej pojedyńczyr, podwójnym lnb po­
trójnym pierśceniem fortów, wysuniętych na­
przód o 5 do 8 kim. Forty budowane są w ten 
sposób, że można z nich ostrzeliwać nieprzyja­
ciela. znajdującego się z frontu, oraz osłaniać o- 
gniem krzyżowym forty sąsiednie.

Dostęp do takich, dobrze osłoniętych waro 
wni, zionących ogniem działowym na wielką od­
ległość, jest dla oblegającej piechoty prawie nie­
możliwy. Warunkiem opanowania ieh jest skru­
szenie za pomocą ciężkiej artylerji zasłon beto­
nowych i ziemnych nud baterjami lnb wystrze­
lanie obsługi dział. W tym celu nstawia się w 
odległości mniej więcej 4000 metrów przed linją 
łortj Akacji osłoniętą ciężką artylerję dla bom 
bardowania fortów i posuwa się ją, w miarę mo­
żności zbliżania się, na jak najmniejszą odległość. 
Odbywa się to w ten spoBób, że piechota pod­
kopuje się ukośnymi rowami (aproszami) coraz 
bliżej pod forty i przygotowuje dla dział oblę- 
żniezyeh nowe stanowiska, które artylerja zaj­
muje nagle, zazwyczaj porą nocną. Oczywiście 
oblężeni usiłują, według możności, zapobiegać 
temn przez silne ostrzeliwanie pozycji nieprzy­
jacielskich, przez wycieczki i napady na piecho­
tę, wysuwającą się naprzód, a o 4)e to możliwe, 
przedewszystkiem na baterje strony oblegającej. 
Dopiero wtedy, gdy foity zostały przez gwałto­
wne ostrzeliwanie silnie uszkodzone lnb zbnrzone 
i działa zmnszone do milczenia, można w wa­
runkach zwykłych przystąpić do szturmu na szań­
ce. Po ich zajęciu odbywa się w sposób wyżej 
określony bombardowanie i sztmmowanie twier­
dzy głównej.

Według najsławniejszego z dzisiejszych teo­
retyków oblężenia, jenerała Brialmonta, do zdo­
bycia dobrze zaopatrzonej fortecy potrzeba mniej 
więcej 120 dni czasu. Mianowicie Briaimont o- 
określa okres osaczenia firtecy i czynienia 
przygotowań ua 30 dni, atakowanie fortów 
pierwszej lisji na 45 dni, stopniowe owładnięcie 
fortami i zniszczenie bateryj stałych, umieszczo­
nych między niemi — 20, a ostateczne zdoby­
cie twierdzy głównej 25 dni. Według niego ar- 
mja oblega ąca powinna być trzy razy silniejsza 
od obleganej.

W praktyce zdarza się inaczej: pojedyńcze 
okresy bywają krótsze mb dłuższe, odpowiednio 
do warunków fortecy i terenu; rozstrzyga zre­
sztą zawsze bitność wojsk i sztuka prowadzenia 
obrony i oblężenia.

Przy obiegania fortecy, położonej nad mo­
rzem, odegrać może ważną rolę także flota stro­
ny oblegającej. Wprawdzie fortec silnych, bro­
nionych umiejętnie, za pomocą samej floty w dzi­
siejszych warunkach zdobyć niepodoDna. ale przy 
ataku SKombinowanym pomoc silnej floty może 
być bardzo skuteczna.

Atak od strony morza odbywa się w ten spo­
sób, że okręty, podzieliwszy się na grupy, ozna­
czają dokładnie odległość pewnego pnnktn od 
danego fortu, i w przejeździć ostrzeliwają go z 
tego właśnie punktu jaknajgwałtowniej aż do zu­
pełnego zburzenia lnb zdemontowania dział.

Według niektórych najnowszych teoretyków 
wojskowych, stopniowe zbliżanie się wojsk oble­
gających do fortyfikacji, w warunkach dzisiej­
szych, wobec ogromnej siły uderzenia pocisków 
działowych, jest jnż nieodpowiednie. Twierdzą 
oni, że takie oblężenie jest tylko próżną stratą 
czasu i można zdobywać obecnie fortece bezpo­
średnio w krótkim czasie, tak, jak się zdobywa 
zwykłe szańce. Potrzeba do tego tjlfco odpowie-
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dniej artylerji, pozwalającej na rzucanie poei- 
sirów z góry (bardzo wysokim łnkiem), a wiec 
moździerzy i hańbie, on. z wielkiej przewagi li­
czebnej. Zdaniem ich można obecnie przez gwał­
towne bombardowanie zasypać oblegarych takim 
gradem szrapneli, że w krótkim czasie wyginie 
cała obsługa dział i można po pewnem ostrzeli­
waniu przystąpić bezpośrednio do szturmu. Czy 
rozumowanie takie jest trafne, tego doświadcze­
nie dotychczasowe nie wykazało. Bardzo powa­
żni teoretycy przeczą temn.

Faktem jest jednak, że Japończycy nie przy­
stąpią do takiego regularnego oblegania, jak 
określiliśmy wyżej, lecz dla zaoszczędzenia czasu 
chcą zdobyć Port Artura w bezpośrednich sztur­
mach, pomimo, że okapią je olbrrymiemi stra­
tami.

Flota chilljeka.
"W Paryżu otrzymano przed kilkoma dniami te­

legram z Śant Jago, przynoszący wiadomość nie­
słychanie ważną, co prawda, niewiadomo jeszcze 
dotąd, czy prawdziwą Telegram ów donosi, że 
rzeczpospolita argentyńska sprredała wszystkie 
okręty wojenre Japonji.

Byłby to fakt. który zaważyłby niewątpliwie 
na dalszych losach wojny, tembardziej, że „zasi­
łek* byłby dość povażiry.

Według ostatnich wykazów za rok 1904, 
rzeczpospolita Chili ma 3 pancerniki ^kadrowe 
„Constitutia*, „Capitano P rat“ 1 „Libe-tad*. 
Pojemność tych 3 okrętów — 31.000 tonn; pan­
cerniki są nowej konstrukcji, zaopatrzone olfi- 
cie w artylerję, jak i w urządzenia minowe. Da­
lej — 2 krążowniki I  klasy o pojemności 15.700 
tonn: „Esmeralda* i „Giggens*, obydwa zbudo­
wane n Armstronga, uzbrojono w 67 dział; 5 
krążowników II  klasy, o pojemności 16.600 tonn; 
najlepszy z nich, „Chacubo*, płynie z szybko­
ścią 23 węzłów na godzinę. Wreszcie flota chi­
lijska posiada jeszcze 9 torpedowców, 3 kontr- 
torpedowce, 5 łodzi kanonierskieh i 2 okręty 
dla obrony brzegów.

O dworzec tatrzański.
Z powodu rozmaitych niekorzystnych uwag

0 nowowybndowanym w Zakopanem dworcu ta­
trzańskim, otrzymujemy następujące wyjaśnienie 
od inżyniera p. Uderskiego.

** *
Jest to niestety los wszystkich publicznych 

insty-ncji i stowarzyszeń, że działalność ich bar­
dzo chętnie krytykowaną bywa prrez wszystkich 
powcłajyeh i niepowołanych. Ilość chwalących 
znacznie mniejsza od ilości ganiących, co wypły­
wa z natury ludzkiej wogóle, a że do tego je­
szcze chwalenie odbywa się zwykle ustnie, a ga­
nienie pisemnie, więc nic dziwnego, że z muchy 
robi się wołu i że przesada w ganieniu wypacza 
prawdę i zupełnie bezpodstawnie wyi-ądza szkodę 
działalności społecznej.

Cóż więc jest z dworcem tatrzańskim ? — 
Został on zbudowany z fundnsm otrzymanego za 
dawne spalone kasyno, przez przedsiębiorcę bu­
downiczego p. Prausa, n* podstawie kontraktu 
zawartego z Wydziałem Tow. tatrzańskiego i na 
podstawie płattów wypracowanych przez jednego 
z członków Wydziału, a zatwierdzonego przez 
Wydział f przez Walne Zgromadzenie. P. Prans 
dotrzymał terminu, zrobił według cen zawartych 
w kontrakcie i nie rościł sobie nawet żadnych 
pretensji z tytnłn różnych zmian, zarządzonych 
podczas budowy.

Zmiany takie zarządzone były kilKukrotnie
1 z różnych powodów. Wejście główne, które 
według projektu miało być od strony północnej, 
przeniesiono, ze względów na wygodę i wygląd, 
na stronę wschodnią i dodano ozdobne schody. 
Obramienie drzwi i okien wykonano z cementu, 
zamiast z wapna. Również cementem została wy- 
głowiona fasada budynku. Zrobiono to dla trwa­
łości. Pod wielką sala, która służy za czytelnię, 
zrobiono piwnicę, której nie było w pierwotnym 
projekcie. Odstąpiono od zamiaru utrzymywania 
tylko zimnego bufetu, a zdecydowano się na za­
prowadzenie restauracji.

Nastąpiło to wskutek korzystnych propozycji 
dzierżawcy, ażeby w ten sposób powiększyć do­
chody Towarzystwa. To pociągnęło za sobą urzą­
dzenie restauracyjnej kuchni, wielkiej werandy 
dobudowanej od strony południowej i osobnego 
wchodn z tej werandy do sali restauracyjnej 
Urządzenie kuchni pociągnęło za sobą wiele 
zmian w rozłożeniu parterowych ubikacji i prze­
niesienie miejsc ustępowych.

Powodując się również chęcią przysporzenia 
doehodów, zdecydował się wydział dać pieee że­
lazne w pokojach górnych, aby one mogły być 
wynajmowane na zimę. A że nie wszystkie po­
koje dotykały bezpoś-ednio do kominów, musia­
no pi ze puścić rnry od pieców przez drewniane 
śeianki, zabezpieczywszy je odpowiednio pła­
szczami.
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Wprawdzie bardzo źie wyszedł wydział Tow. 

tatrzańskiego na tych wszystkich zmianach, gdyż 
dzierżawca porzucił wszystko już w stycznin, nie 
zapłacił umówion. g* czynszu, a obecnie zachodzi 
potrzeba użycia przeciw nlemn drogi sądowej, 
ale za to nie można winić wydziału, który łi 
tylko dla dobra Towarzystwa działał w teu spo­
sób. Wskutek ognia, który powstał w jednym 
z górnych pokoi, od węgli rozrzuconych przer 
służbę, a nie z komina, nznała komisja kol&ada- 
cyjna za konieczne te względów bezpieczeństwa, 
aby z tych górnych pokoi Diece usunąć tak, że 
obecnie pokoje te wynajmowane będą tylko na 
lato, tak ,ak było w płerwotnjm projekcie.

Komisja kolaudaeyjna złożona z sześein człon­
ków badała stan budowli w dniach 24 i 25 sty­
czna i wszelkie drobne usterki, które ssoDstaio- 
wała (t: które znalazły się przy tej, jak i przy 
każdej innej budowie), dokładnie opisała, a oce­
niwszy je, odpowiednią kwotę z należytości p. 
Prausa odciągnęła, doliczyła zaś za roboty wy­
konane a nie objęte pierwotnym projektem, wsku­
tek uchwalonych zmian, o których już wyżej 
wspomniałem, należytość według cen kosztoryso­
wych. Komisja kolandaeyjnr, spisała czynność 
swoją w protokóle obejmującym kilka arkuszy i 
protokół teu każdy z członków Towarzystwa 
może przejrzeć w biurze naszem w Krakowie. 
Jeśli do tego dodam, że ten członek wydziału, 
który zrobił plan i kosztorys dworca Tatrzań­
skiego i który nadzór miał nad bnaową i ci 
członkowie, którzy brali udział w komisji kolau- 
daeyjnej, społntli to wszystko bezpłatnie, a na­
wet podróż za własne pieniądza odbyli, to może 
potrafię wszystkim krytyaom wytłómaezyć, że 
nie zaszło żadne nadążycie, żadne nawet zanied­
banie i że nibogo z członków wydziału o złą 
wolę i brak ofiarności dla spraw Tow. nie mo­
żna posądzać. E. Uderski.

Z E  Ś W I A T A .
O d k r y c i e  l a s e e z n i k a  g r u ź l i c y .  Ne- 

apolitańskie dzienniki rozpisują się obszernie o 
odkryciu profesora miejscowego uniwersytetu, dr 
Ottona Schroena (niemieckiego pochodzenia), któ­
remu nd&ło się odosobnić laseeznika grnźliey. 
Prof. Schroen, jak twierdzi, przez lat szesnaście 
badał chorobę tuberkułów (ognisk serowatych) 1 
grnźliey w szpitalach neapolitańskich i doszedł 
do wniosku, że przyczyną tnberknłów 1 grnźliey 
są dwa całkiem odmienne laseezniki. A miano­
wicie, jeśli powodem tnberknłów jest laseeznik- 
pasożyt, odkryty przez dr Kocha, za to inny 
mikroorganizm sprowadzę gruźlicę. Oba te ba­
kcyle mogą się rozwijać jednocześnie i zwykle, 
bakcyl tnberkuliezny przygotowuje pole pod ba­
kcyle gruźlicy, ehoć uie jest wykluczę nem, że 
ten ostatni może powstać i rozwijać się samo­
dzielnie. Wobec tego — jeśli odkrycie i teofja 
prof. Schroena, mają wartość naukową — wypa­
dnie zwalczać jednocześnie za pomocą oddziel­
nych toksyn, oba gatunki laseeznika i nic moż­
na się też dziwić, że turerfcnlina Kocha, nie o- 
kaiałt. się skuteczną w gruźlicy płuc, gdyż za­
wiera toksynę bakcyla tuberkułów, a nie gru­
źlicy płucnej. Pogląd więc, jakoby tuberkułr i 
gruźlica były jedną i tą samą chorobą, jest zda­
niem profesora Schroena błędnym. Dla uwidocz­
nienia swego odkrycia, Schroen zebrał mnóstwo
zabarwionych preparatów.

** *
T a j e m n i c z a  z b r o d n i a .  Berlin cały zaj- 

muje się żywo morderstwem popełnionem w Sehar- 
lotenbnrgt, na nieznanej osobie płci żeńskiej. — 
Oto w kanale miejskim znaleziono worek ze 
zwłokami, jak się *daje, młodej, najwyżej 20-le- 
tniej dziewczyny. Ręce, nogi i głowa ohary by­
ły odcięte i przy tnłowin złożone. Ciało całe 
okryte było sińcami i ranami

Kto się dopuścił zbrodni, w jakim celn i co 
za osobistość jest zamordowana, dotyeheza? po­
zostaje tajemnicą. Jedyny ślad, po którym poli­
cja ma nadzieję odkryć zbrodniarza, to vorek, 
w którym zwłoki zostały złożone, posiadający 
znaki jednej z fabryk berlińskich. Policja jednak, 
pomimo energicznego śledztwa i ogłoszonej znacz­
nej nagrody pieniężnej, nie zdołała się dowie­
dzieć ani o zbrodniarzu, ani c j- >go ofierze. Przy­
puszczają, że zamordowana jest szwaczką z No­
wego Rapina, która od pewnego czasn znikła 
z powyższego miasta i pomimo poszukiwań, od- 
naleść jej nie zdołano. Lekarze utrzymują je­
dnak, że rysopis szwaczki z twarzą i ciałem za­
mordowanej się nie zgadza.

K R O N I K A .
K iiodarzy’' kaieleiiy. Dziś srodz W ita i Modeati mę­

czenników i Germany panny; we czwartak Benona biaku- 
pa w ynaw ey, Justyny męoaenniezki i Ludgarda.

Kaltzdarzyk azW iam lezzy. Waobód słońca ro^poczęl się 
aaiś o godz. 8 minut 88, zaekód przypada o godz. 7 u .-  
nut 47, dłngotfo dnia ominie i*  erinnt 14
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P rz e iiM ita it  w  namiestnictwie. (Tel.) „Gss«- 
ta Lwowska" oąłaua: Namiestaik prrwósł koicepi- 
stów namiestnictwa: Felicjana Strokę z Huiiatyna do 
Doliny i dra Leopolda Muisila z Krakowa do Lwo­
wa; praktykantów konceptowych namiestnictwa: Ta­
deusza Ujejskiego ze Sambora do Kałusza, Marjaaa 
Dj daszyńskiego z Budek do Sambora, Antoniego 
Agopsowieża z Kołomyi do Lwowa, Ludwika K ar­
łowicza ze Zalesioiyk do Bidek, dra Stefana Slęka 
z Chmaowa do Krakowa, Mieczysława Urauowiesi 
z Tsraopoia do Złoczowa, Seweryaa Siekirskiege z 
Kałusza do Zaleszczyk, Adama Marczyńskiego ze 
Lwowa do Kołom/i, Stanisława Mttusińskiego ze 
Lwowa do Chrzaaowa, Stanisława Michałowskiego ze 
Lwowa do Tarnopola i Emila Baiudla ze Lwowa do 
Bawy.

lubileasz nauczycielski. Z Wadowic piną nam 
Z powodu jubileuszu 40 letniej działalności pedago­
giem ej aauczyoiola Jaaa Mendyki w Przeoisaowie, 
udzieliła rada szkolna okręgowa w Wadowicach urlo­
pu aa dzień 15 b. m. wszystkim nauczycielom, któ­
rzy w tej nrooiyjtoćoi prtgną wzięć udział.

W Akademji TsrezjaiskieJ jeat do obaadzeaia 
jedao galieyjakie miejsce funduszowe. Ubierał się 
megą o nie młodzieńcy, którzy ukończyli rok ósmy, 
a ale przekroczyli dwuaastego i mają dobre świade­
ctwo przyaajmiiej z trzeciej klasy szkół, zwanych da­
wniej, „nonnalaemi". PotrzebLem jest nsdto świade­
ctwo o stanie majątkowym. Podania wuosió motta 
najpóźniej do 5 lipea b. r. do wydziału krajowego, 
który tet udziela wszelkich informacji.

nieszczęśliwy wypadek. Jedea z najbardziej za­
służonych obywateli szosawaiokioh Jan Weyers wy­
bierał się dnia 9 b. m. na palowan e z czterema gó­
ralami. Przy przechodzeniu płotu góral W. Jarzyna 
zawadził kurkiem o drzewo, strzelba wypaliła, a 
nabój zraaił eiętko p. Weyersa. Nieszczęśliwy, prze­
wieź nuy do kliaiki chirurgicznej w Krakowie, zmarł 
tu 11 b. m.

Przyjęole do kadeeklej szkoły drtylerji. — 
Z początkiem roku szkolnego 1904/5 otwiera się do 
cbjidteaia pierwszego kursu szkoły ksdeckiej irtjle- 
rji w Wiedniu 80 miejio. Jak na*i zarząd tej szko­
ły donosi mogą byó przyjęci młodzieńcy w wieku 
14 do 17 lst, kiórsy ukończyli cztery klasy srtół 
średnich przynajmniej z dobrym postępem. Niedosta­
teczny postęp w języku łacińskim lub greckim bę­
dzie uwiględ liony. Ubiegający się muszą się poddać 
egzaminowi wstępnemu, który składać trzeba w języ­
ku niemieckim.

Blitsze szczegóły podano w „Warunkach przyjęcia 
do szkół kal«nkicb“, które motia nabyć we wszyst­
kich szkoła )h kadeokiob za cenę 40 bal.

K K A R O W , 15 czerwca
KńdSieja czerweou. S Porządek rozpraw przed 

trybunałem przysięgłych obecnej kadencji w dalszym 
ciągu obejmuje: dnia 15 b. m. Stanisław Henk, zbro­
dnia morderstwa; dnia 16 b. m. Hipolit Wirasoki, 
zbrodnia oszustwo; dnia 17 b. m. Franciszek Dorzy- 
aek, zbrodm zabójstwa; dnia 21 b. m. Majlech Nie- 
mirowski, zbrodaia oszastwa; dnia 22 b. m. Fel. 
Maksymiljan Muller i spólnioy, zbrodnia oszustwa.

Operetka lwowska- Cały oersonal operetkowy 
wrst z orkiestrą przybył jut do naszego miasta. Dla 
miłośników wybornego repertuaru lekkiej mutyki, 
pożądaną będrie wiadomośó, te pierwsze trzy przedsta­
wienia we czwartek, piątek i sobotę, wypełnią ope­
retki tej miary co „Słodka Dziewczyna", tylokrotnie 
oklaskiwana „Piękna z Nowego Jorku" i „Gejsza". 
Niedzielny wieczór poświęci dyrekcja pamięci Moniu­
szki, dając „Halkę" w wybornej obsadzie.

Z Uniwersytetu. Pan Juljnsz Wójoieki, rodem 
z Tarnowa, otrzymał wpzoraj aa tute^sz/m Uniwersy­
tecie stopień doktora praw.

Młodzież i WOjna. w  poniedziałek odbył się ko­
mers ogólno akademicki, aa którym uchwalono na­
stępujące rezolucje: „Młodzież krakowska stwierdzi, 
że w aa/zy m interesie nar idowym leży j »k naj większe 
osłabienie caratu i dlatego sympatyzuje wiaz z sze­
rokim ogółem spole zeństwa polskiego z Japonią, któ­
rej dotychczasowe zwycięstwa, zdzierając urok z pań­
stwa rosyjskiego i osłabiając jego potęgę, przyspie­
szają ehwilę zmian politycznych w taborze rosyjskim, 
przez co przygotowują dogodniejsze warunki naszej 
prany nad odbudowaniem Polski. Młodziet uznaje do­
browolne zbieranie składek aa cele wojny i organi­
zowanie oddziałów aaaitaruyon pod płssze sykiem u- 
ocuć humanitarnych za objaw manifestaeji wierno pod- 
dańezyeh, których w wyraźniejszej formie nie śmią 
urządzić nasi ugodowey wooee zwartej opinji ogółu 
polskiego. Gdy ewentualna mobilizacja meto ans po­
stawić w sytuacji współdziałania z caratem w obro­
nie interesów rosyjskich, młodziet uwsża, te ztoaan- 
kewo najmniejszą stratę dla nas, a największą szko­
dę Bosji może przynieść duerej* z szeregów armji 
na placu boju, jako osłabiająca liczebnie i moralnie 
armją rosyjską. Nntominst masowa dezercja przed mo- 
b ;li?a -je  m  kordonu j^gt d c n n jn B ^ f tc ą  d la  «onł “«7eń-

stwa polskiego, szkodliwą i technicznie niewykonal­
ną. Przeto lekkomyślne nawoływanie odezwami do de­
zercji masownj przed mobilizacją i organizowanie ko­
mitetów, mąjąeych się zająć zbiegam', przedstawia się 
młodzieży jako akt pozbawiooy wszelkiego znaczenia 
i myśli politycznej i wręoz dla społeczeństwa pol­
skiego szkodliwy".

Nam się zdaje, te w tskiem położeniu jak nasze 
obecne, jak najmniej należy wojować rezolucjami a 
jak najsolidarniej działać. Bardzo (dusznie potępia re- 
zolueja masową dezercję, która jest przedewsnystkiem 
aiewykouzlna, i na którą {dobywają się tylko żrdzi. 
Ale w ogóle uznawanie dezercji za zaiaię polityczną, 
nie motna nazwać pomysłem trafnym. Zresztą nasi 
bracia zmuszeni do walki na Dalekim Wschodzie bę­
dą sami najlepiej wiedzieć, jak im w katdym w y  
padku postąpić należy.

Egzamin djjrzaisśgi w seiainirjum it ie z .  
■ęakiem w Krakowie odbył się dla prywatystów od 
27 do 31 maja pod przewodnictwem radcy szkolnego 
p. Yimpellera, zaś od 3 do 11 czerwca pod przewo­
dnictwem inspektora szkół krajowych p. M. Ztleskie- 
go. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Dziób Józef 
(z odzn.), Diuś Eugeniusz, Falińskl Jan, Fiedler 
Efraim, Godyń Paweł, Haba Józef (i odzn.), Henoob 
Aleksander, Tssioki Jan, Jura Jan (z odzn.), Kojza> 
Paweł (z odzn.), Konopnicki Eiward (prywat.), Fo- 
smaa Jan, Krzemień Józef, Krzęoioaz Jan (jrywat.), 
Łątka Franciszek, Łopatka Władyków, Mędryia Szoze- 
paa, Pawlik Ludwik, Pawlikowski Eugeajusz, Pm- 
gar Juljau, Przybyś Wojciech, Bamian Kazimierz, 
Eteszowski Stanisław (z odzn.), Seniaioa Tadeusz, 
Wąs Karol, Zieliński Michał (z odna*)

Ośmiu uczniom publicznym i trzem pry wl ratom 
pozwolono uzupełnić egzamin z jednego przedmiotu 
po ferjacb.

Pięciu uczniów publicznych i sześciu prywatystów 
uzasuo za niedojrzałych i reprobowauo aa rok.

W muzeum tar. Czapskich w Krakowie mi byś 
urządzoną wystawa zabytków, połączonych eeohów 
krak. z okazji stulenia przyłączenia do nich cechów 
Kai' mierzą i Klepai ta.

Z wystawy splr^usowe] w Wiedniu Jak nam 
donoszą, sostała firma Biessemaun i Kich u tnaan 
(Oddz. dla kolejek wąskotorowych Artura Koppsla) 
Wiedeń—Lwów—Praga — Budapeszt za wystawione 
tamże interesujące urządzenie traasportawe odznaczo­
ną najwyższą sgrodą, mianowicie złotym medalem 
państwowym.

Kurt rybacki. Dnia 13 b. m. odbyło się w Kra­
kowie zakończenie kursu rybackiego, wspólną wy­
cieczką uczestników wraz z lasp. rybactwa, prof. E. 
Els eh rem do Dnbia. U.izestniey wycieczki zwiedzili 
tam bardzo ładne gospodarstwo rybne, w dobrach 
namiestnika Andrt. hr. Potockiego. W wyeieezae 
br-lo udział około 60 oaz setników. Przy zwiedzaniu 
wsiystkie urządzenia tłómaozył miejscowy zarządca p . 
Wirtembersri i prof. F.soher. Następnie zwiedzano 
koło granicy rosyjskiej sławną podziemną pieczarę, 
gdzie ugoszczono wycleozkowoów z polecenia p. na­
miestnika sutym podwieczorkiem w „Bybim pałacu". 
Podczas podwieczorku wznoszono bardzo wiele to­
astów.

Uczestnicy wyoieoiki powrócili do Krakowa pó­
źno wieezór.

Straszna służąca. Morderczyni prof. Boguckiej, 
służąca Anna Bztkówaa została w poniedziałek po 
południu po spisaniu protokółu policyjnego, odsta­
wiona do sądu karnego krajowego. Sprawa Batkó- 
wuej według wsselkiego piawdopodobieństwa priyj- 
dzie jeszcze w bieżącej kadeaoji. przed sąd przysię­
głych.

Kroaika polieyjia. Kradzi eż .  D. 13 bm. za­
aresztowano Walerję Zającównę, służącą, która jasz­
cze d. 8 b. m. skradła drugiej słutąoej podczas ,i ;o- 
obecaeści tejże książcorkę Kasy oszczędn >śoi, opiewa­
jącą na 110 kor Nezajutrz po dopełnieniu tej kra­
dzieży, zreaMzowała w kasie rro tę  złożoną tamie. 
Gdy ją aatyebmlast po spostrzeżeniu braku książeczki 
aresztowano, nie można jej było winy udowela;ć 
i dlatego uwolniono eddaiąo ją jeJacoześnie poi dozói 
policyjny.

Wkrótce jednak Zającówna poczęła kupownó zby­
tkowne przedmioty, co zwróciło uwagę organów po­
licyjnych, które ją 13 b. m. powtórnie aresztowały- 
Zającówna do kradzieży się przyznała i dnia 14 bm. 
edstawioaą została do sądu.

Trzewik damski, nowy, popielaty, znalazł posła­
niec publiczny Parpan. Odebrać możni u tegoż ul. 
Karmelicka 1. 22.

NEKROLOGU A.
Tadeusz Że l azows ki ,  syn znanego artyrty Ro­

mana, umarł w Wsrjzawie. Pognęb odbędsle się we 
czwartes o godz, 5 z dworca lwowskiego ul cmen­
tarz Łyczakowski.

G a b r y e l s k i  kupuje, sprzedaje i najmuje, 
fortepiany, pianina, harmonje i p ła m a ł o — 
krajowe i zagranieme — nowe i przegrane — 
za gotówką i na spłaty — beż zaliczki,

Krakowskie towarzystwo rslslou
Obrady fachowe Towarsystwa toeiyły się w» 

wtorek rano i popołudniu. Sprawę poparcia Tost. 
nrzędników pry w. referował p. Aleks. D ą m b  s k ł ,  
który przedłoży! arstępającą rezolucję:

„Ogólne zebranie Tow. roin. krak. uznając, 
za nader doniosłą i dla stanu rolniczego korzy­
stną reorganizację Towarzystwa wzaj. pomocy 
nrzędników pryw. na Tow. wzaj. Uberp. urzę­
dników prywatnyeh oraz w prześwladezenin, to  
ubezpieczenie nrzędników rolniczych leży nietyl- 
ko w interesie ieh samych, ale takżu w intere­
sie praeod%wsów, zaleca swoim ezłonkom oram 
wogóle właścicielom dóbr ziemskich w zacho­
dniej części kraju, aby urzędników swoich na­
kłaniali i tymże ułatwiali ubezpieczenie w tej 
instytucji11.

Rezolneję uehwalono jednomyślnie.
Następnie na wniosek dra Zdun  i a uchwalo­

no rezolneję uznającą potrzebę założenia szko­
ły dla gospodyń wiejskieh.

O zaaezeniu baraków eukrowych dla rolni­
ctwa krajowego, referował prof. Józef M i l e w ­
sk i. Referat ten bardzo gruntowny i wsseek- 
stronny wywołał ożywioną dyskusję, w które} 
zabierali głos pp. Józef Męeihski, Wojciechow­
ski, Ostaszewski i inni. Uchwalono następującą 
rezolucję:

„Walne zebranie poleca komitetowi, aby: a) 
starał się za pośrednictwem Towarzystw okrę­
gowych wpływać na rozsserienie uprawy bura­
ka eukrowego; b) trwał w rozpoczętej pracy, 
skierowanej kn stworsenin w zachodniej ezęśct 
kraju] warunków, sprzyjających upranie buraka, 
eukrowego, oraz popierał usiłowania, podejmo­
wane w tym kierunku przez kraj. Towarsystwa 
enkrownicze w Przeworska*.

Na popoładniowem walnem zgromadzenia pre • 
zer hr. Tarnowski odeiytał telegram od nowege 
ezłonka honorowego areyksięeia Karola, Stefana 
nadesłany a Brindisi, a który brzmi: „Dziękaję 
pana hrabiemu za bardzc mnie elesząeą wiruo- 
mość. Proszę łaskawie w mojem imienin razem 
z moją wdzięcznością wyrazić jak ten wybór 
mnie eteszy 1 zaszczyca. Karol Stefan*.

Telegram przyjęto burzą oklasków a prezes' 
oświadczył, że osobiście uda się do Żywca, ab: 
areyksięeia podziękować za życzliwą odpowiedź 
w po»rkim języka i za łaskawe przyjęcie wybe- 
rn ecłonka honorowego.

Po wysłuchaniu sprawoidań i  obrad sekcy- 
nych i referatu prol, Steingrabera w sprawach 
gorzelnianych zgromadzenie dokonało wyDorn a  - 
zapełniającego trzech członków 1 omitetu. W y­
brani zostali: 1) Wład. Żeleński, 2) Janusz hr. 
Tyszkiewicz (obaj ponownie) i 3) Stan. Fihanser,,

Po wyczerpania porządku dziennego prezesi 
zamknął óorady żyezeniem, aby rok bieżący za­
bliźnił rany zadane krajowi nesułoroezną klęską 
powodzi.

B A D A  M IASTA.
We wtorek, dnia 14 b. m. odbyło się nad­

zwyczajne posiedzenie Bady miejskiej o goiła, 
6 wieezór, pod przewodnictwem prezydenta p. 
F r i e d l e i n a .

Budżet miejski.
Na wstępie udzielił prezydent głosu r. m . 

F e d e r o w i e ż o w i ,  który jako referent Ł.ow.1- 
sji budżetowej przedstawił zebranym ki :r, zmtam 
w budzicie. Skreślono w budżecie 3.516 korow. 
podwyższono zaś 2.500, pozostaje zatem nad­
wyżka w kwoeie 16 kor. Następnie jednogłośnie 
p-iyjęto cały bndżet, a Rada miasta uchwaliła 
obydwa wnioski referenta, a mianowicie:

1) utrzymać w dotychczasowej wysokości 
wsrystkie podatki i dodatki gminne;

2) deficyt 376.110 kor pokryć i  subwencji 
rządowej, za zniesioną kontnma ,ę, wynoszącej 
360 00C kor.

Następnie zabiera głos sekretarz p. F o ć o -  
b i ń s k i  w sprawię ,-Tirement* budżetowego i 
odczytuje dwa następujące wniosk' :

1) Rada miasta uehwali: zezwala się na po­
krycie wszystkich wydatków, budżetem przerł- 
dzianych i upoważnia się prezydenta miasta do 
ieh asygnowania, o ile ehodzi o wydatki, nie 
priekracnająee 1000 kor., o ileby zaś wydatek 
przewyższał 1000 kor. asygnata nastąpi po wy­
słuchaniu opinji dotycząeyeh sekeji lab komlsh. 
W wypadkach, w któryehby sekcje, lab komisja 
oś władczy ła się przeeiw wydatkowi, zastrzegł, 
się decyzję Rady miasta;

1) ^eźeli pewna iwota do baiżeU  w dziale 
„Wvdat,ki zwyszuine* wstawiona, okaże się w

S E R O E  J 3 I U obraz duży, olejno maiowany na płótnie, wysoki 1 u . 35 c,, a 1 metr 
szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie. 
z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrowane po 14 h. (W wię­

kszej ilości taniej). Takie same książeczki są do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. K oronkń z litanją i Responzorjnnł 
do św. Antoniego (z obrazkiem) po 6 h., poleca K .  Z A J Ą C Z K O W S K I ,  plac W d rjac k i 8 W K rakow i® .
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aiągn roka na pokrycie danego wydatku nie wy- 
starczają ja, a w fandaszn miejskim w danym dziale 
są oszczędności, pozostające do dyspozyejt z po­
woda nie zaeLodzącej potrzeby ich użycia, wol-
10 prezydentowi na mocy uchwały właściwej 

sekcji lab komisji pokryć brak fandaszn na da­
ny wydatek zapomoeą t. zw. „yirement*. Za­
strzega się jednak, że takie „yirement* dopu­
szczalne jest jedynie tylko między podpo syejami 
tej samej porycjl budżetowej, o ile w tym kle 
.ranka Bada miasta pewnych zastrzeżeń ale a- 
ezyni.

Po odczytania tych dwóch wnioBków wszczę­
ła  się dyskusja, w której zableruli głos: r. m. 
D o b o s z y ń s k i ,  koóry się zgodził tylko na wnio­
sek dragi „yirement*, r. m. S t a n i s z e w s k i ,  
który oświadczył, iż prezydent miasta ma prawo 
bez uchwały pełnej Rady wyasygnować kwotę 
potrzebną na wydatki, a w innym w ypadku pra­
wo to nie przysługuje ma, r. m. G ó r s k i  i r. 
m. G u ń k l e w i e z .  R. m. D o b o s z y ń s k i  pro­
si o odesłanie wniosku pierwszego do komisji 
ondzetowej, ponieważ w tern brzmieniu, w jakiem 
się teraz znajduje, nie może być uchwalonym. 
ELm. Ł e p k o w s k l  w zapatrywaniach zgadza 
się w znpełnośei z r. m. Staniszewskim, iż wła­
dzę w mieście ma bezsprzecznie prezydent, lecz 
to mu uchybiać nie może, jeżeli ma nad sobą 
kontrolę. A nawet kontrola taka leży w jego 
własnym Interesie, bo zrzuca z niego część od­
powiedzialności.

W końca Rada miasta obydwa wnioski je­
dnogłośnie przyjęła, a mianowicie wniosek pierw­
szy z pewnymi zmianami w stylizacji, zaś drugi 
so do „yirement* bez wszelkich zmian.

Podatek od biletów tramwajowych.
Sekretarz pan P o d o b i ń s k i ,  odezytał na 

wstępie sprawozdanie dyrekcji tramwaj a elektry­
cznego. (Niedawno podaliśmy je w kronice na­
szego pisma). Następnie Rada miejska jednomy­
ślnie przyjęła następujące postanowienia, doty­
czące podatku od biletów tramwajowych:

1) Od przewozu osób na kulejaeh drogowych 
gminy m. Krakowa, zaprowadza się osobny po­
datek od biletów jazdy. Uiszezenie tego podatku 
jest rzeczą tych osób, które spłacają należytość 
ia  przewóz;

2) Podatek ten wynosi: od biletu I  kl. 2 h., 
od biletu II  kl. 1 h., od książeczek abonamen­
towych dla I  kl. 15%, Zaś dla I I  kl. 10% tej 
należytości, jaką pobiera zarząd tramwaju. Legi­
tymacje wolnej jazdy podlegają stałej opłacie, 
a  mianowicie od : a) 3 miesięcznej I  kl. 2 kor., 
5 miesięcznej I  u. 4 kor., rocznej 8 kor., przy
11 kl. > połowę mniej. Bilety dia dzieci, legity­
macje dla ueeniów szkół publicznych, oraz dla 
robotników wolne są od podatku.

3) Pobrany podatek mają wnosić przedsię­
biorstwa kolei drogowych w ciągu jednego mie- 
sląea do kasy gminy m. Krakowa, najpóźniej do 
dnia 15 następującego miesiąca za urzędowem 
poświadczeniem odbioru. 4) Do końea marca ro­
ku następnego przedsiębiorstwa obowiązane będą 
przedłożyć gminie zamknięcie rachunków.

W końcu zabrał głos r. m. D a s z y ń s k i .  
Podnosząc, że komisja zniżyła podatek dla II  kl. 
na 1 h., j  że komisja budżetowa uwzględniła 
najważniejsze zarzuty opozycji, zmniejszając nad­
wyżkę II  klasy z 20 proc. ua 10 proc., prosi 
prezydenta, aby wpłynął na członków Rady Nad­
zorczej, iżcby wyjednali w Tow. tramwajowem 
wolne bilety jazdy dla robotników. — W końcu 
oświadcza mówca, że jedynie tylko w tej na­
dziei głosował za podatkami, że będą one tylko 
rlężarem dla Tow. tramwajowego.

O godzinie 8 wieczorem prezydent zamknął 
posiedzenie'

“W" y ś c i g i .
Drugi dzień wyśeigów krakowskiego Meetin- 

gn z powodu sprzyjającej pogody miał snakomi- 
te powodzenie. Plac wyścigowy "oił się tłumem 
sportsmauów tak cywilnych j ak 1 wojskowyeh. Try­
buny zimowały damy w gustownych strojach. 
Przy totalizatorze meh był większy niż w Bie­
dzie’ ę. Program władał się z sześciu biegów ga­
licyjskiego kluba jazdy panów.

I. B i e g  otwareia gładki o nagrodę 1.100 k. 
z metą 2000 metrów, stawiły się n starta czte­
ry konie, objęte w programie: 1) „Polieeman*
3 1. kaszu og., jeżdżony prze.; właściciela por. 
Koilera. 2) „Hejże na Soplicę* 3 l. kaszt. og. 
ze stąjni Ostaszewskiego, jeżdżony przez por. 
Rausa. 3) „Nasze wasze* 3 1. gn. klacz z tejże 
stajni, jeżdżona przez por. De Ponta i 4) ,F ,ne 
fleur* 5 1. kr. hr. Schonborna, jeżdżona przez 
por. Hagelina. Pierwszy do mety p r z y b y ł  og.

„Hejże na Sopliee*, wyprzedzając o trzy długo- 
ście „Polieemana*, trzecia była „Nasze was ze*.

Totalizator płacił za 10: 16 k. Miejsce na 
I-go konia 72 zt 50, za Il-go 118 za 50 k.

II. B i e g  S.eeple Cnase koni wierzchowych 
z nagrodą honorową Jana b*. Tarnowskiego i 
1300 k.. meta 3.200 k .; na 8 koni zgłoszonych 
stanęły do sta rta : 4 1. kaszt. wał. „HE seg* K. 
Fernb&eha, jeżdżony przez por. Ransa; 5 1. gn. 
w. „Dalja“ por. L. Friedenlieba, jeżdżony przez 
por. Hagelina; 4 1. gn. kl. „Wnuczka*, jeżdżo­
na przez właściciela por. KolLera; st. gn. og. 
„Rataj*, jeżdżony przez właściciela hr. I. Kozie- 
brodzkiego i 5 i. og. „Skandal* ze stajni O O 
Staszewskiego, jeżdżony przez p. Bartoscha.

Pierwsza do mety przybiegła „Wnuczka*, 
fcJiąe „Husega* o pół dłngoścl, trzecim był „Da­
lia*, „Skandal* przy braniu murowanej prze­
szkody przewrócił się, ale bez szi ody dla 
jeźdźca.

Totalizrtoi płacił za 10 : 40 kor. Miejsce za 
I-go konia 103 za 50, za Il-go 92 aa 50.

Ill-ci bieg, dla panów, z płotami o nagrodę To­
talizatora 1500 koron i nagrodę honorową z me­
tą 2800 ubiegały się: „Biszcze*, st. gu. kl. je ż ­
dżona przez właściciela p Bartoscha; „Hogy 
volt* 5 let. kaszt. og. por. Art. Bogyaya — jeż­
dżony przez por. De Ponta; „Pityke* 5-let. ga. 
klace, jeżdżona przez wł. por. Hagelina i „Mai- 
konig*, st. gn. og. jeżdżony przez właściciela 
por. Koilera. Zarówno jeździec, jak i koń budzi­
ły wielkie zaufanie sportsmeuów, którzy też nie 
doznali zawodu, gdyż „Matkouig* zwyciężył 
„Hogyyoota* o catą długość konia, a trzecią by­
ła „Biszcze*.

Totalizator płacił za 10 :17 kor. Miejsce ca 
I-go konia ca 50 : 57 kur, ca Ii-go konia 66 ca 
50 kor.

B i e g  IV SteepJe chase c Nagrodą, rządową 
2500 kor. c metą 4000 m., na 6 koai, startowa­
ło 5, ponieważ „Wnuczka*, jc.ko zwycięzca Ig o  
biegu już udziału brać nie mogła. Stawały więc 
„Eiąther* st. gn. klacz bar. I. Baicha jeżdżona 
p rm  por. Kraasegs — „Dido* 4 let. gn. kl., 
jeżdżona przez właść p. Bartoscha; „Hableany* 
5 let. gn. klacz por. L. Friedenlieba, jeidżona 
przez por. Osadzińskiego; „Liszka* 5 let. gn. 
klaez, jeżdżona przez właściciela por. Koilera 
i „Paul Pimperl*, st. karo-gn. klacz, jeżdżona 
przez właściciela por. hr. Kozie brodzkiego. — 
W biega tym przy brania wielkiej przeszkody 
naprzeciw trybuny sędziów, „Dido* i „Pani 
Pimperi* przesadzając przeszkody prawie jedno­
cześnie przewróciły stę, ale jeźdźcy nie doznaw­
szy szkody, skoczyli powtórnie na siodła, pędząc 
za „Liszką* i „Eizther*, zaś „Hableany*, która 
się w tern samem prawie miejsca wyłamała, za­
wróciła do stajni. Do mety przybyła pierwsza 
„Liszka* na 20 dłngości przed „Eszthcrą*, „Di­
do* była trzecią.

Totalizator płacił ca 10: 25. — Miejsce za I  
konia za 50: 71 k., ca I I  konia za 50: 60 kor.

B i e g  V, Oficerskie Steeple chase o nagrodę 
honorową, ofiarowaną przez bar. de Vaux i 1.600 
kor. z meta 3.600 m. ubiegali się por. Hagelin 
na 4 1. gn. kl. „Caserta* i por. Ed. Koller na 
ciemnym og. „Chorążym*. Od startu oba konie 
szły razem aż do wielkiej przeszkody naprzeciw 
trybuny, odtąd „Caserta* wysunęła się naprzód 
i j 1 nie dała się pobić przybiegając pierwsza o 
3 długości. Zwycięstwo to powitane zostało okla­
skami.

Totalizator płacił za 10: 16 k.
VI B i e g  Maiden z płotami, z nagrodą ho­

norową ofiarowaną p~zez hr. Rom. Potockiego i 
1.300 k., z metą 2.400 m., stanęły do starta: 
„Perkal* 5 1. gn. wał., jeżdżony przez właśc. 
p. Bartoscha; „Donna* 4 1. kaszt, kl., jeżdżona 
przez właśc. por. Hagelina; „Katleza* 4 1. ga. 
kl., jeżdżona przez właśc. por. Koilera i „Wia­
domość* 4 i. gn. kl. p. Ostaszewskiego, jeżdżona 
przez por. Rausa. Zwycięstwo zdawało się tym 
razem uśmiechać p. Bartosehowi, tymczasem przy 
samej mecie „Wiadomość* wysunęła się o dłu­
gość głowy przed „Perkalem*; trzeeia była r Ka- 
ticza*.

Totalizator płacił za 10: 21 k. Miejsce za I 
konia 66 za 50 i tak samo ca II  konia.

Sędzią w tym dniu był rotmistrz p. A. bar. 
Rohn. Starterem rotmistrz Karol Kassuer.

Z sali sądowej.
Zol ijstwo.

We wtorek, odbyła się w tutejszym sądzie 
karnym krajowym przed przysięgłymi rozprawa 
karna prteeiwko Andrzejowi Żywieckiemu, 28 lat

liczącemu, murarzowi, obwinionemu o zabójstwo. 
Rozprawie przowudniezył radca Ursel. oskarżał 
prokurator dr Czyszczau, bronił dr Włodzimierz 
Lewicki.

Oskarżony wałęrsł się w nocy z dnia 16 na 
17 kwietnia b. r. po różnych szynkach krakow­
skich w towarzystwie Marji Porowskiej, Haleny 
Ł&zarczyk, Marji Osmańskiej, swego brata Wa­
lentego. i Luiwika Woźiiaka Około godz. woór 
do drugiej nad ranem Borowska opuściła towa­
rzystwo i udała się do swojej znajomej Stanisła­
wy Siwek na Grzegórzki. Wkrótce zaczął się 
ktos dobijać do drzwi. Był to oskarżony w to­
warzystwie Woźniaka. Gdy im nie chciano otwo­
rzyć wywalili drzwi siłą i obaj weszli do mie­
szkania Siwkówuy. Oskarżony rozpoczął sprze­
czkę z Borowską i Siwkówną później zaś bitkę, 
w cznie której zwabiony krzykami wszedł Mi­
chał Gallszkieyiez. Żywiec.:! i Woźniak zacięli 
teras jego okładać. Slwkówia wraz z Borowską 
wmlęszały się rówuież do bitki. Na to wbiegł 
Czesław Serwaciński i Antoni Kudłacz i próbo­
wali rozerwać bijących się. — BoŁwska zgasiła 
lampę, a wówczas bijący się wybiegli na podwó­
rze gdzie rozpoczęła się walka na nowo. Nagle 
Żywiecki, pobiegł do niedaleko położonego mie­
szkania Łazarcz/kówny, wiedząc, że bawi tam 
jego brat Walenty żołnierz 13 p. p. Wpadłszy 
do mieszkania porwał kuplę z bagnetem leżącą 
tnż przy drswiaeh. Żywiecki chciał brata ba­
gnet odebrać, wyrwał mu jednak tylko ku­
plę. Z bagnetem w ręce wrócił oskarżony do bi­
jących się i pochwyciwszy najpierw Serwaeiń- 
skiego pchnął go bagnetem w brzucn. Następnie 
ugodził tymże bagnetem również w brznch Gn- 
liszktewlezą. Ten ocalał jednak dzięki książce, 
którą miał w kieszeni. Bagnet przebił bowiem 
marynarkę i książkę na wylot, ale rany nie spo­
wodował żadnej.

Serwaeińskl zawlókł się do ogrodu 1 położył 
się pod domem, gdzie znalazło go zawezwane po­
gotowie ratnakowe. Serwaciński zmarł nazajutrz 
w szpitala św. Łazarza. Oowlnlony tłómaczy się,- 
że był pijany, wie tylko o kłótni, co było pó­
źniej nie pamięta.

Po ukoi czenin iowprawy, gdy weidykt sę­
dziów przysięgłych wypadł zasądzająco, trybunał 
skazał Andrzeja ŻywieeLlego za zbrodnię zabój­
stwa na 4 lata ciężkiego więzienia.

Kącik humorystycniy.
Między przyjaolółkaml.

— Jeitem przekonazą, że dnżi jeszese oinia 
upłynie, zanim znajdę mężciyinę, zbliżonego de mo­
ich ideałów.

— A jak myślie* ten eiat przepędzić?
— Wyjdę za mąt 

Efant terrible.
— Ozy wujcio już całkiem zdrowy?
— Jako! przecież nie chorowałem!
— Bo mamnzia mówiła wczoraj, że wujcio upad! 

na głowę.

Kroniia literacto-artystyczaa.
* Wystawa sztuki stosowanej. Towarzystwo 

artystek polskich zapełniło jednę z sal w pałaes. 
Sztuki wystawą okwów sztuki stosowanej. Brak. 
zaufaniu w własne siły, niepewność co do kie- 
runku pracy, Iral poparcia ogółu, spowodowały 
widocznie pewien krytyeyzm u icicjutorek. Wy­
stawa jest ilościowo mała, ale i w tej niewielkiej 
ilości przedmiotów i projektów widom e jest 
wcale zdecydowane poczucie barwy, więi jednego 
z najważniejszych czynników dekoracyjności, a  
dobór motywów świadczy o chęciach opareia się 
na grancie swojskim, wyczerpania naszego cha­
rakterystycznego zdobnictwa. Szlachetna tenden­
cja i gorliwość w jej przeprowadzenie, zarłngujf 
na wszelkie uznanie i popareie. W interesie po­
wodzenia tych usiłowań życzyćby należało artyst­
kom wlęeej stndjowania natury, czerpania wprosi, 
ze źródła piękna, zamiast stosowania wy jąeznu > 
motywów stylizowanych już gotowych. WeaAŚniu* 
czy później musi się ten zasób wyczerpać, po­
módl tu może twórczość oryguialna, w dachu i 
charakterze twórczości ludowej.

Na gustownie urządzonej wystawie mile wpa­
da w oko barwna plama kilimów w eharairterzB 
swojskim, projektowanych przez p. Hanki<wi- 
ezównę, a znakomicie nprzędeonych na ręcznych 
warsztatach przez czernichowską szkoię p. Sikor­
skiej. Hafty te, własne praee p. H., jak równie? 
znane w tym kierunku prace p. Chlebowskim 
należą io najlepszych na wystawie. Bardzo do­
brze zdobione są przedmioty pań Konopkowej, 
Okuniewskiej. Fiakowiętównej, Podlewsklej i Bier-

Nowo otwarty magazyn konfekcji dziecięcej
pod firm ą:

Józef MASSAR, ul. Florjańska 1. 15.

Poleca na obecny sezon no ranka dla chłopców wełnia­
ne i dreliszkowe do prania, do lat 10-cin, dis panienek 

1933 snkienki wełniane, zefirowe, pikowe i bątystowe do lat 
1 6 -tu ora« wszelkie an y sa ty  w z i i r e ' k o lfu c ji isiecia- 
nej wchodzące. Ola Pań materje modne wełniane, jedwa­

bne, zefiry, piki, batysty i t l .  Ceny umiarkowana.
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kowskiej. Pośród iicenyeh barwnych wzorów u- 
dersają praco, optifaone nazwiskami pp. Woliń­
skiej, Gramatykówny i Kulczyńskiej. Z siłą de- 
koratorską rzucone są pomysły na fryzy i deko­
racje ścienne p. H. Jasińskiej, a piękne krzeseł­
ka w stylu zakopańsklm i projekt*, ściennej de­
koracji p. J. Geppertówny dają posnąć wybitny 
talent 1 znawstwo w tym kierunku. Bardso sym­
patyczny jest afisz p. Knausówny. /

*  Przegląd powszechny. Na pierwszem miej­
scu zeszytu czerwcowego ks. arcybiskup J. Teo- 
dorowicz w pięknym artykule >pisuje prze­
bieg pielgrzymki do Rzymu. W artykule p. t. 
„Męczennikom Unji pierwsze pokolenie (1874 — 
1904)*, przedstawia ks. J. P&welski tę trzydzie­
stoletnią bohaterską tragedję, pozornie skończo­
ną, skoro Unja przestała nrzędownie istnieć, ro­
zegraną na Podlasia i na całem terytorium nni- 
ekiej djesezji chełmskiej. Następują artykuły dra 
J. Milewskiego „Umiejętność polityki ekonomi­
cznej*, dra A. Miodońskiego „Quo vadis“ Sien­
kiewicza i Minucjnsza Feliksa „Octavius* i cie­
kawy artykuł dra St. Tumkowicza „Reforma o- 
pieki nad erhytkami*. Zeszyt zawiera dalsze 
ciągi rozpoczętych prac „Doktryna Lwa Tołsto­
ja* i „Af&zja, Agrafja, Amnezja, Aleksja i Abu- 
lia, jako objawy fizjolog.-psychiczne* wreszcie do­
skonały przegląd piśmiennictwa, oraz sprawo­
zdanie z ruchu religijnego, naukowego i społe­
cznego.

* Nowe książki. — Nekładem autora Filipa 
Schwarza, sprawozdawcy dziennikarskiego w Ns- 
wym Sączu, wyszła „Ustawa o lichwie i judy- 
katura najwyżsi eh władz* i jest do nabycia u 
autora za 2 kor. z przesyłką.

Dziełko tu potrzebnem jest dla każdego, kto 
nie chce być wyzyskiwany przez lichwiarzy, lub 
nie chce mieć konfliktu z prokuratorją państwa 
w interesach kredytowych.

W O J N A .
Depesze d iie m e .

Drobne potyczki.
Londyn 14-go czerwca. „Daily Mail* donosi 

z Niuczwangu, że potyczka z dnia 12 b. m., w 
której zginęło 800 Rosjan, stuczoną została koło 
Siuagtsj, dokąd Japończycy maszerują z Pulan- 
tien, celem oczyszczenia okolicy, zanim wyroszą 
na Niuczwang.

Mobilizacja w Rosji.
Petersburg 14 czerwca. Ukaz carski z dnia 

9 b. m. zarządza powołanie oficerów i podofice­
rów rererwy do służby czynnej, a mianowicie; 
z 9 okręgów gufcernji Penzeńskiej, 1 okr. gub. 
Permskiej i Symbirskiej, 6 okr. gub. Samarskiej;
3 (kr. gub. Saratowskiej, 2 okr. gub. Orenbur- 
skiej, 4 okr. gub. Ufimskiej i Moskiewskiej, 6 
okr. gub. Tan b.wskiej, 2 okr. gub. Włodzimier­
skiej, 4 okr. gub. W oroneskiej i Orłowskiej, 8 
okr. gub. Różańskiej, 4 okr. gub. Tulskiej, 3 
okr. gub. Charkowskiej, 4 okr. gubernjiKarskiej. 
W kilku okręgach zarządzono także wyćwicze­
nie koni.

Opuszczenie Inksu przez Rosjan.
Tokio 14 czerwca. (Biuro Reutera). Z powo­

du ostrzeliwrnia okolicy Kajczu, jak donosi admi­
rał Togo, R o s j a n i e  w s i l e  3000 l u d z i  
s 20 d z i a ł a m i  o p u ś c i l i  I n k s u .  Inkanjest 
to port miasta Niuczwang).

W zatoce Talienwaa.
Tokio 14 czerwca. (Biuro Reutera). Admirał 

Togo donosi: D, 10 b. m. zauważyła flota jap.
4 rosyjskie kontrtorpedowce w zatoce Talien- 
w&n w pobliżu Szaotington, i zmasiła je do co- 
nlęcia się wu Portowi Artura.

W zatoee Talienwan zniszczono przeszło 70 
min, oprócz tego wyłowiono 80 min pływających 
w zatoce Pecziiyskiej

Nowa łódź podmorska Japończyków.
Londyn 14 czerwca. „Daily Telegraph* do­

nosi z Nowego Jorku: Pogłoska, że amerykań­
skie Tcw. sprzedało łódź podmorską „Protector* 
Japończykom za 50000 fantów szt., potwierdza 
się. Sprzedaż nastąpiła przed dwoma miesiącami. 
Łódź jedzie obecnie na pokładzie pewnego nor­
weskiego okrętu do Japonji. Wiozą ją dwaj a- 
mery kańscy fachowcy, którzy podczas drogi za­
znajamiają Japończyków ze {sposobami ożywania 
tej łodzi.

Depesze nocne. 
Operasje Kurokiego.

Londyn 15 czerwca. (Tel. wł.) „Daily Mail* 
donosi z Tokio na podstawie jak najlepszych in­
formacji, że plan Enroklego zdąża nie tylko do 
wyparcia Rosjan z Liaojang, lecz także do od­
c i ę c i a  E u r o p a  t. k i n a  od M n k d e n u .

HIODOSYTNIA KSZIMIERZA
Miód stołowy lekki butelka 60 cnt.
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt.
Mtód stiłowy wytrawny but. 70 ent.

Kurokl ze swoją główną kwaterą posunie się 
Lu Liaojang, a r ó w n o e s e ś n i e j e g o  prawe, 
bardze silne skrzydło m a n e w r u j e  w z d ł u ż  
d o l i n y  r z e k i  I h o  na  p ó ł n o c  od Saj -  
m a t s i  ku Mukoenowi.

L e w e  s k r z y d ł o  armji Eurokiego w z mo ­
c n i o n e  wojskami, które wylądowały w Taku- 
szan, i d z i e  kn  K aj  p i ng .

P l a n  E u r o k i e g o  j e s t  n a d z  wy c z a j  
s t a r a n n i e  o p r a e o w a n y  i p r z e w i d u j e  
w s z e l k i e  m o ż l i w e  e w e n t u a l n o ś c i  woj­
ny. Jeśli się powiedzie, Rosjanie nietylko nie 
będą mogli myśleć o odsieczy Portu Artura, ale 
wskutek zniszczenia toru kolejowego m. północ 
od Mukdenu K u r o p a t k i n  z o s t a n i e  oto-  
c z o n y.

Walnej bitwy między Kurokim a Kuropatkl- 
nem należy się spodziewać w najbliższych dniach. 

Potyczka pod Wafanku.
Longyn 15 czerwca. (Tel. wł.). „Daily Mail* 

donosi z Liaojang, że pomiędzy priedniemi stra­
żami japońskiemi i rosyjskiemi przyszło pod Wa­
fanku w pobliża Sajmatsi do większej potyczki, 
która trwała czas dłużsży, poczem J a p o ń c z y ­
c y  z m u s z e n i  z o s t a l i  do c o f n i ę c i a  się.

Z Portu Artura.
Petersburg 75 fcCEerwea. (Tel. wł.) Dnia 12 

czerwca przedarło się kilku oficerów ros. z Por­
ta Artara ku Liaojang. Opowiadają oni, że Ja- 
por.czycy otoczyli już twierdzę ze wszystkich 
stron.

Londyn 15 czerwca. (Tel. wł.) „Daily Mail* 
donosi, że w sobotę przybył do Niuczwang ofi­
cer ros. z Portu Artura w dżunce chińskiej. 
Dżunkę na morzu zatrzymał krążownik japoń­
ski, ale ów oficer nie został dostrzeżony przez 
Jap., gdyż ukrył się pod sieciami do połowu 
ryb.

Opowiada on, że wprawdzie w Porcie Artu­
ra jest żywnoś i na 3 miesiące, aie n ie  ma 
j n ż  m ą k i  i brak ehleba nroże wywołać wśród 
załogi różne choroby i przez to z m u s i  j ą  do 
w c z e ś n i e j s z e j  k a p i t u l a c j i ,  n i ż  p r z y ­
p u s z c z a n o .  Nadto c i ą g ł e  u p a ł y  g r o ż ą  
w y b u c h e m  e p i d e m j i .

J e ś l i  o d s i e c z  n i e  n a d  ej  de t e  w c i ą ­
gu  t r z e c h  m i e s i ę c y ,  t w i e r d z a b ę d z i e  
m u s i a ł a  upa ś ć .

Pod szańcami toczą się ciągłe potyczki.

Petersburg 14 czerwca. Przybył tutaj poseł 
do austrjachiej Rady państwa Klofacz, który się 
udaje jako sprawozdawca na piae boju.

Petersburg 14 czerwca. Risyjska aj. tel. jest 
upoważnioną ze strony powołanej do oświadcze­
nia, ze posbawionemi są podstawy wiadomości, 
rozpowszechniane za granicą o rzekomym zama­
chu na cara w Carsklem Siole.

Petersburg 15 czerwca. (Tel wł.) Obiega po­
głoska, że w tych dniach c a r  o g ł o s i  mobi -  
l i z a c j ę  c a ł e g o  I  k o r p u s u ,  do tej pory tyl­
ko częściowo zarządzoną.

TELEGRAMY.
Pożary.

Lwów 15 czerwca. (Tel. pryw.) Dzienniki 
lwowskie notują następujące pożary: W Choty- 
lubiu zniszczył pożar 80 morgów 20 letniego la­
su, w gminie Brzuchnwice w pow. przemyślań- 
skim spłonęły trzy zagrody włościańskie, w gmi­
nie Kostynowie spłonęły trzy gospodarstwa, w 
Ostałowicach trzy zagrody, w Brnchnnku cztery 
zagrody mieszkalne, w których mieściło się 6 
sklepów, w Trześni pow. tarnobi leskiego spaliło 
się cztery domy mieszkalne i pięć budynków 
gospodarczych.

Wybory uzupełniające do Sejmu.
Żółkiew 14 czen.ea. Głosowało 188. Dr Mi­

chał Korol 127, Emil Obertyński 61. Wybrany 
Kor o l .

Rohatyn 14 czerwca. Głosowało 218. Adwo­
kat rohatyńskl dr Andronik Mogilnicki 142 gł., 
Aleksander Krzeczunowicz 75. Wybrany Mo­
g i l n i c k i .

Dolina 14 czerwca. Na 223 uprawnionych 
głosowało 139. Es. Teodor Bohaczewski 130 gł., 
Dymiytr Nykotyn 9. Wybrany B o h a c z e w s k i .

Rawa Ruska 14 czerwca. Głosowało 209. Ks. 
Mazikiewicz 119 gł., Wł. Górka 91. Wybrany 
ks. M a z i k i e w i c z .

Zbaraż 14 czerwca. Głosowało 139. Dymitr 
Ostapczuk 93 gl ,  Fr. Sobolak 45, Paweł Tkacz 1. 
Wybrany O s t a p c z u k .

Brody 14 czerwca. Głosowało 208. Ks. Teo- 
dozy Effinowicz; 185, Aleksander Barwiński 43. 
Wybrany ks. E f f i n o w i c z .

Stryj 14 ezerwea Na 200 uprawnionych gło­
sowało 150. Dr Engenjnsz Oleśnieki 140. Jeden 
głos nieważny. Wybrany O l e ś n i e k i .

Bohorodczaay 14 ezerwea. Na 129 uprawnio­
nych głosowało 118. Wybrany jednogłośnie B a ­
r a  o a s z.

Lisko 14 czerwca. Głosowało 231. Antoni 
Staruch 144. Dr Roman Lenartowies 87. Wybra­
ny S ta  ruch .

Stanisławów 14-go ezerwea. Głosowaio; 20% 
Józef Huryk, dotychczasowy poseł, 117 gł., Wło­
dzimierz Mandyezewski, radca sądn kraj. wyż­
szego, 86 głosów, 6 głosów rozstrzelony ca. Wy­
brany posłem Józef E  u r y k.

Z Sejmu czeskiego.
Praga 14 czerwca. Posiedzenie Sejmu cze­

skiego utworzył marszałek o godz. 1210. Posło­
wie przybyli licznie n. posiedzenie. — Marszałek, 
zagajając posiedzenie w czeskiej części mowy., 
wyraził ubolewanie, że obecnie nie może w tak 
radosnem, jak zwykłe, usposobienia otworzyć se­
sji sejmowej. Stosnnki parlamentarne nie tylke 
w kraju, ale także i w całem państwie kształto­
wały się w tea sposób, że niema widoków na 
pomyślną pracę parlamentarną. Szczególnie daje 
on wyraz nadzieji, że jeżeli nie dzisiaj, to prze­
cież w przyszłości wzgląd na dobre ludności, pa- 
trjotyzm, oraz zdrowy rozsądek nsane p^ze 
szkody.

W niemieckiej części mowy zapewnił mar­
szałek, że wypełni swoje obowiązki i prosił po­
słów, aby ze swej strony w tej mierze go po­
pierali i pracowali dla dobra ludności. Kończąc 
wzniósł marszałek trzykrotny okrzyk na cześć 
cesarza.

Rozpoczęło się odczytywanie wpływu.
Sejm węgierski.

Budapeszt 14 czerwca. Sejm węgierski pro­
wadzi duis w dalszym ciągu dyskusję nad 2: 
miesięcznem prowizorjum budżetowem.

Z Izby francuskiej.
Paryż 14 czerwca. Na wczorajszem posiedze­

niu Izby deputowanych obradowano w dalszym 
ciągu nad przedłożeniem o dwuletniej służbie 
wojskowej. W dyskusji prawica postawiła wnio­
sek o zmianę porządku. Prezydjnm ogłosiło po 
zwykłem głosowania, że wniosek został odrzuco­
ny, podczas gdy prawica twierdziła, że go przy 
ęto i z tego powodu podniosła tak wielką wrza­

wę, że presydent musiał posiedzenie przerwać..

Londyn 14 czerwca. Według dotychczaso­
wych dyspozycji król Edward wyjeżdża dnia 23- 
bm. do Kilonji.

mmi'limum 5mniw(«Miir
K u rsy  te leg raficzne.

Vf5z«*o ezerwea.—(Giełd* pop.). — Goduu* $■—
Marki 117 37 Beata majowa 99-20, Węt?- rauta korono­
wa 9715, A kej? Mistr. zakładu hredyt. 639 50, Akcje węg 
748 50, Akcje Aaglofeanku 878 — , Akcje TTniobanku 618-—  
Akcjo Lknderbauku 496 —, Akcje kolei pwist. 633 — Lons- 
baydy — , Akcja fabryki broni 477 —, Akeje tytoni^' e= 
88 8 —, Akcja Alpiny 407'— Losy tureckie 197-50, »
853 - .

Cibier (słabyj 91-85, — Bpirytne (osłabiony) 46-60, i a 
fta «iezmiftMGna.

Ser!!* 14 go czerwca.—(Giełda w ie -s .).— Acstryac^fr 
■<ucje kred*iowo 200-90, Towarzystwo dyskontowe 183 75.

a» E  JWJK. ____

peleryny Zafypiafctye.
Najtańsze źródłu zakupna peleryn nęzkicii i danukiwś

w Bazarze wyrobów krajowych
J . F. J . K o m e u d z i ń i k i *  Z akopane.

.... i. ■■nhsi-

Maczka
,________  DIADZIECI
rfte nieifiowlafjfekonwalescenlów i chorych na żołądek 
HlPółdawkćdocelów doświadczalnych a Kr. 1.-III 
Dla P.T: Akuszerek zawsze dadyspozycyi araiis dawki 

■ ■ I próbne, łudziez broszurki w głównym składzie; H i  
IE B E R L Y A K . WIEDEŃ. 1. Weihburggasse 27 .

Dr Michał Śliwiński
trdynuje w kARLSBADZIE 

H u k l b r n n n s t r a s s e  „ K b n i g  v .  F r e u s s e n " .

1 5  —  » C i l e b e j j
języków : francuskiego, niemieckiego i rosyjskie­
go ofiaruje się za mały pokoik umeblowany bee. 

pościeli. Oferty : Administracja Z. Gr.

R M M M I E M  z a l o ż o n r  w  r o & u  1 8 4 1  - -  K n » k 4 w  w i ,  
n U D H U M C U U  M a w b o w f i h a  I .  1 6  —  p o l e c a :
Miód kuracyjny butelka 80 ent. Miou kasztelański bntelka 1 *łr- 50 cnt
Miód esencja butelka 1 złr Miód maliniak butelka 1 złr. 50 cnt.
Miód kopowlee-butelka 1 złr. 20 cnt. Maliniaki. Wlśniaki. Dereniaki. 174^

N E S T L A



Nr. 165 ,GŁOS NARODU*. „WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY6. . ołos narodu*.

O -  łc . aLULstrysLCide łc o le je  p a ń s t w o w e .

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od

O d ja zd  z  K r a k o w a  i  z  P o d g ó r z a :

8.46

8.40
9.oa
9.17
9.24

a a  linię tra n -sersalną przez ^oduórzu- Plaszów, Skawinę. (iichi 
w  Kcu^ary i do W adowic i B ieiuha, w Suchej do Żywca i i

4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.*7 „ * 1032 „ Podgorza-Kaszow*
4.53 14 r> n r> n n prKyBtfilUPtt ,

io  Ośwleclna przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, A lw ern i i Sierszy W idnej, w Oświęcimie do W iednia i W rocławia.

6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.60 r „ „  „ l  Podgórza-Plisznw*

,da podw ołoczy .k , połączeni*: w  Tarnowie dc Stróż, stijd Jo Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa. Koszyc Budapesztu (przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła  
a ° tą d  do Nowego Zagóiza Ohyrowa Stryja, Stanisławowa i H uuatyua: w Ja ­
rosław iu do R aw y rnskiej , Sokala i B ełżca: w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
Z ag ó rzu , we uw ow ie do lokan Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca Io Si o- 
lego 1 od 25 czerwea do 30 września do Tuchli) od 1 ma do 30 w .ześnia do 
J a n o w a ; w K rasnem  do Brodów i K ijow a; w Tarnopolu do Kopyezynirc; w Bor­
kach w ielkich do G rzyiralow a; w Podwołoczyskaeh do Odeaay i Kijowa.

8 19 rano pociąg osobowy Nr. 13 z K*akowa
8.22 „ „ ,  „ „ Podgórza-Płaszowa

do Podwoło czysk ; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadurzezia i przez 
Rozwadów w kierunku Przew orska; w Przew orska do Tarnobrzeg* • w Przemy­
ś lu  do C hyrow a t Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa. Stryja. Ławą- 

tnegu, M unkacza i Budapesztu ; do Rawy rusk iej; od 1 ma a do 15 września 
w  dnie powszednie, a od 16 września do 30 kw ietnia co dzień io  Janów*, 
w  K rasnem  do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pociąg mięsouny Nr. 411 z Krakowa
„ „ „ Podgórza-PłasEow*

do Wlellozkl.
rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Kranowa de Koomyrzowa.
przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa

„ Ti t  r * 1012 „ Podgórza-Płaazowa
przystanku

" in h ę ; po łączenia: 
do żw arliM ia;

Chabówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i B udapesztu; 
•w Zagórzuuacu d.j G órne; w N. Zagorzu do Mezó-LaborcB, Koszyc i B niapasztu  , 
w C hjrow ie do Przemyśla, do s try j i, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 
liągu kursu je  od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z K rasow a do Za­

kopanego wóz wprost przechodzący I  i I I  klasy
10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa
10.43 „ „ „ „ „ 1014 „  Podgórza-Płaszowa
10*8  „ „ „ przystanku

d e  Zazopauego I Rabki; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września z wo­
tami przeckjdzącem i I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

ll.Ow przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Kraków*
11.13 „ „ „ „ „ „ r  Podgórza-Płaszowa

da Podwołoczy8k; połączenia: w  Tarnowie do Stróż, s t jd  io- Jasła, do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i  B udapesztu: w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i H usiatyna; w Jarosław iu do R»w>j 
ruskiej i S oka la ; w Przem yślu do Chyrowa; we Lwowie do Iekan; w Krasnem 
do Brodów ; w  Tarnopoiu do Kopyezyniee, w Borkach wielkich do (drzymałowa.

1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1.80 „ t t  t  „ 1034 „ Podgórza-PłaflHow* 
i ą e  - T  przystanku

Suony I Oświęcim, przez Podgórze- Pł&szów-Skawinę; połą~ienia w Kalwa- 
i do W adow ic i  B ielska; w Oświęcimie do W iednia, W rocławia.

1.30 po poł. pociąg uuęszaiiy Nr. 461 z Krakowa 
i  *47 „ t  n T  n n T Podgórza-Płaszowa

de Wieliczki.
I.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa do Mogiły I Kocmyrzowa.
2.40 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa; połącz., w  Tarnowie do Stróż, stąd  do Jaeła i  dn Now. Sącza, od 
1 lipca do 15 w rześnia także dn Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 

agórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i H usiatyna; w  Jarosław iu do Rawy 
isk. i S o k a la ; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do K rainegr i Brodów, 

do Pod wołoczysk, Odessy i K ijowa, do lokan, od 1 maja do 16 września w nie­
dziele i św ię ta  do Janowa.

3.06 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa 
3.17 ,  „ „ „ „ 1020 » Podgórza-Płaszowa
8*23 t t  T n „  T T przystanku _

da Zakopanego I Rabki; kursuje ud ,5  czerwca Jo 15 w rześnia włącznie z wo­
lam i w prost przechodzącemi L I I  i III klasy z Krakowa do Zakopanego i R abki.

6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25 „ ,  „ „ „ ,  Podgórza-Płaszowa

do S tró i; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7j40 wiMzór pociąg mięssany Nr. 463 z Krakowa
7 61 „ n „ t r n Podgórza-Płaszowa

do Wlellozkl.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 46 z Krakowa
8 10 „ „ „ „ 1016 „ Podgórza-Płaazowa
8 17 » „ „ « *• -przystanku

aa Halę traoswersalaą; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Snckę; połączenia : 
w Skawinie do Oświęćima a stamtąd do Wiednia: w Kalwaryi do Wadowic; 
w  Nowym tączu do Orłowa, Koszyc i Bndapesztn; a Zagórzanach do Gorlic ; 
w  Nowym Zagórzn do Mezó-Laborez, Koszyc i  Bndapesztn, do Chyrowa i Prze­
myśla. do Stryja.

8.05 wiacaór pociąg osobowy Nr. 6216 z Krakowa do uocmyrzewi
8.38 wioczór pociąg pospieszny Nr 1 z Krakowa 

de lokan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd dc Stryja i Staui sła­
wo w„, w Ickanach do Bukaresztu, Konstancji a stąd we azwarczi i niedziele 
okrętem do Konstantynopola.

9.00 wieazór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
9 1 0  - t t „ v t Podgórza-Płaszowa

do Podwołoczysk; połączenia: we fcwowią do Burdnjeni, Bukareoito'. Konstan- 
eyi, Stryja, Ławounego, Munkacza i Bniapesztu; * Krasnem do Brodów i 
Kyowa; w Tarnopolu lo K«' yozyniee'; w Podwołocryskr J i do Ode. ty i Kijowa. 

lb.« i  w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
II.0* » b » B t b u  Podgórza-Płasiowa

d i  Tara opola; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
otąd do Jasła, do Nowego Sąeza, a od 1 maja do 80 września do Oiiowa, Ko­
szyc Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrsezia i >r««* Rozwadów 

kierunku ku Przew >vskn; w Rzeszowie Jo Jasła a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w  Przeworska do Tamoorzega, w Przemyślu do Ohyrowa, 
Nowego Zagórza, Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowio do Jzer- 
niowiec, do Stryja i Ławoeznego, Janowa, do Raw; Ruski i  Bełżca; w  Krasnem 

Brodów; w Tarn poiu do stryja, do Kopyezyniee.
11.40 w noey pociąg oeobowy Nr. 47 z Krakowa 
11.54 „ „ „ b b 1022 „ Podgórza-Płaazowa
l s o °  B  B B B -  B >  B p  -przystanku

. howego Sącza; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę buchę; połąaaauia: w Ska­
winie do Dworów; w Snchcy do Żywca i Zwardonia; w Chabówee do Zasopauegr 

Nowym Sączn do Orłowa, Koszyc i Bndapeazcu. Z Krakowa de Zakopanej, 
ą wozy wproat pneefcodaąae.

l>gro M aja 1 9 0 4  roku.
P r z y ja z d  do  K r a k o w a  i  do  P o d g ó r z a :
rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgorzs-Płaszowa4.

4.40 „  „  b  B B B Krakowa
2 PadwałaOłySk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i K ijow a; w Borkach 
wielkisb od Grzymałów*; w Tarnopola z E oc/ezym e«, w Krasnem ,>6 h te o r -  ; 
we Lwowie ou Ickan, Stryja, od 1 m ą jf  d i  14 ezerwca od Skolego, od 15 
czerwca do 30 września od Tachli, Btózca, Rawy Rubejbj w  Przem yślu od 
Chyrowa; w  Rzeszowie od Jasła, Stauisławowa, Stryja, Chynowa, Nowego Z a ­
górza prse* Jas ło ; w Tarnowie cd Jas ła  i od Orłowa.

5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystauku
5.52 „ „ n 48 t „ -Płassowa
8.07 „ „ „ „ n Krakowa

z linii itsswersttłiiej przez Suehę, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanisławo' Stryja, Cayrow*, PrsomyśU p raet Chy- 
rów ; w Zagórzanach u G orlic; w Nowym Sączu od Budapesata, K iszye, 
Orłowa.

6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgóm -Płaszow a 
6.60 „ „ „ t n T Krakowa

z l o k u ; połączenia: w  Ickanach ™  środy i iiiedaei* przez K onstancję z Kon­
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), oodzień od B ukaresz ta ; w< Lwowie ><d 
Budapesztu, Munkacza, Ławoczuego, S try ja; w Przem yśla od Nowego Za­
górz-, Chyrowa.

7.19 rano pociąg mięszan, Nr. 466 do Podgórsa-Płuszowa
7.30 „ „ „ .. Krakowa

2 'JM o zk t.

7.46 rano pociąg osobowy Nr. 6212 dc Krakowa
z Kanmyrznwa 1 tteglły.

7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgóraa-przystanka
7.53 „ „ b r b n -Płaszowa
8.10 t n * b 32 B Krakowa

Z OćwięciBii: pcłączenia: w Oświęcimie od W iedu*  i W roeławia; w Spyt­
kowicach od Snehej, W adow ic; w Kalwaryi o i  W adowic.

8.32 rano pooiąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa
8.45 „ „ * r « Krakowa

z P odw słoszysł; połączenia: w Podwołoazyskaeh od 0 lessy i K ijów *; w T ar­
nopolu od Kopyezyniee; w K ra s e m  od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bnkaieeztu, £ti. dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławoczuego, Stryja, Jan o w a : 
w Tarnowie od Nowego S,oza, Stróż.

10.28 rano pociąg miesii. Nr. 1061 do 
10.35 n „ B B B »

z. Ośwlęolma; połączenia: w Oświęćima 
ran.P iastow ie do Krakowa i Lwowi

Podgórza-p^zystankn 
„  „ -Płaszow*
od W iednia i Wrocławia; w Podgó-

10.57 przed poł. pociąg mięss. Nr 462 do Podgóizs-Płaszowt 
11-10 „ t t  b b b Krakowa

z Wlełlozkl; połączenia w Podgórzu - Płaszowia od Oświęćima, Wiednia i 
Wrocławia.

10 05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Kumyrzown I Mogiły.

118 yo poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgóraa-Płaseowa 
1.30 „ „ b B » B B Krakowa

z Taraopols : połączenia: w ł zemyślu od Budapesztu, Koszyc, Mezó-Laborcz; 
Now. Zagorza, Chyrowa; w Jaroeławiti od Sosaia, Rawy ruJkiaj; w Rzeszo­
wie od Jasła, w  Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Naddrzaakt, w Tar- 
nowia od Orłowa, Nt wego Sącza, Jasła i  Stróż.

1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
zo Lwowa; połączenia: wo Lwowie od Odessy, Kijowi od Brodów i Krasne­
go, od Burdnjeni, Bu-iapemu. Mankaora, Ławocznogo, Stryja. Raw; Ruskiej, 
Janowa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworska od Tarnobrzegu.

1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1013 de Podgórza-praystankn 
152  B B B  B -Płasaowa
2 04 ,  „ „ ,  „ 42 * Krakowa

z Zakopauego ! Rabki; kura oj e od aaarwca do wł%&znie 15 września.

4.17 po poł. po<dąg oeobowy Nr. 1011 do Podgórza-praystankn 
A25 „ „ b b b » .  -Płasaewa
4.40 „ „ » b b 42 „ Kraków,

z Hall traaswersame]; przez Suchą. Skawinę. Podgórze-Płaszów; połączenia • 
w Nowym Zagórzn od Husiatyna, Stanisławowi Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanach z Gorho; w Jaślo od Rzeszowa; w  Chabówce 
od Zakopanego; w Snonęj od Zwardonia, w Eslwsryi od Bielska, Wadowic.

6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszow t  ,
8.25 „ „ „ „ „ ,  ^rakowa

Z Podwołaozjuk; połączenia: w Podwołoczyikaolt od Odessy i Kijowa; w Kra­
snem od Brouów; we Lwowie ud Stanisławowa, Budapesztu Munkacza, Ł&- 
wccznego, 8tryja. Raw; Ruskiej, Janowa; w Praemyoiu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa w Przeworskn od rarnob.-zoga; w Tarnowie ou i owego Sącza, 
Stróż, od Nuwego Zagórza, Jasła przez ctrółe, od 1 lipea do 15 września od 
Bnddpieaztu i Koszyc; w Bierzanowie od W ielieski.

7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa.

8.54 wieczór poei.-g osob. Nr, 1085 do Podgórza-pnystanku 
9.00 b b b n b b b -1’Uezowa
9.12 b B ■ , B 84 „ Krakowa

z Oewlęolna: połącz. * w Oświęcimio od Wiednia i Wrocławia; w  Spytko­
wicach ud Sierszy Wodnąj, Alwernii.

9.81 wieezór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa
9.88 b » » » » n Krakowa

Z PsdwałHzyzk; potączenio - w  Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Graymałowa; w Tarnopolu od Kopyezyniee; w  Kra­
snem od Brodów; wo L eo n ie  od Ickan, Ławoeznego Stryja, Janowi. ;
w >'nemyślu oc Jhyrona; w Jarosławiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Beizoc.;
w Przeworskn od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębiey od rrzs- 
w orska przez Rozwadów, od Nadbrze»a i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bn- 
dapesztu (objazd 7 rano), Koszyc, Nowagu Są sza Stróż, od Ohyrowa, No­
wego Zagórza, Jaski, przez Strói e

10.85 rano pooiąg osobowy Nr. 24 «o Podgórza-Płaszowa 
10.45 .  .  .  .  ,  ,  Krakc

Z Rzoszowa; ^ o lą -^ n ia . e
Nadarzenia i Tars mrzega;
Nowego Zagórza i Jasła;

10.41 w nocy pociąg osobowy N r  
18-47 ,  ,
11.10 .  «

aowa
R z*«sieie od Jasła; w 
w Tarnowie od Orłowa 
Bierzanowie od WieliezkL

Dębicy
Nowei

od Rozwadowa, 
wego Sąaaa Stróż,’

1081 do PcdgOna-pnystanku  
t „ b -Płasaowa 

46 ,  Krakowa
z Newego Sfera przez Sueoą, Skawiną Podgórze-Płaaió w ; połąezenie: 

od Rndapceztt Kowyo, GAowa;wym Sączn 
w Kalwaryi od Bieiske i Wadowio.

w Chabówce od
No- 

Zakopanego ;

Wykaz wolnych posad
r i ą d o w y c h ,  p n b l  I c z n y e i  

i  p r y w a t n y c h  2185

WYKAZ REaLNOSCY
t  J i a j ą t k ó w  m i e m i t k i c h

eelem sprzedaży lub dzierżawy.
Wykaz walnych mieszkań

poleca „ I n f o r m a t o r '  Kraków, ul. 
Szpitalna 34, Filia Lwew Sykstaska 32.

d&soby' szczapie
I wątłe, oraz dzieci po k re tk le a

użyciu

„Kopolo“
dostają zuakomlcle pełną postać 

Domy biust znakomicie wypetnloay
W  puszkach 

po kor. 1-89 3-60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drognerjach. 
W Krakowie w drogueryl Zopotha 

I Spółki.
Sn gros Fr. Vltek & Coun . Praga 

W asssrgassb Nr. 31. 1037

I T  K 4 I Ł I B B T
tsduie śplewsjąee w ezorwonyeh i ró­
żnych b .rwach. patka p.-zych. od S S C  
do 3 50 złr., jtd n a  dnta, miod*, juk  
oswojona czerwona papuga za 12 złr. 
małe zielone papużki parka przych. za 
4 z łr , orawdz. h.irc kanarki wyborni 
śpiewaki od 8 złr., or*z chińskie sło­
wiki. Małe eałkium o^wojone małpki, 
Angorairoty wysyła pod gwar. dojście 
ż; weg nande. zoologiczny K. Waltorr 
w Krakowie al. Sławkowska 16. Cen 
niki bezpł. za nadesł. 10 hal. marki. 
Przybory do chjw u, prakt. klatki, ży-- 
wnośe, złote rybki, ja ja  rasowych k a r 
i t. i  Wlelk wybór czysto lasowyor 
psa w. l i ł id e  B-.ruha: ly, P )x terriery , 
Balldoggi, Padle, K illi i Jam niki. 2026

Dziś i codziennie
w Teatrze uniwersalnym

n a  p la c u  G ro b le  
odbywają się Przedstawienia

o ż y w i o n y c h  2185

M m M  rupriM
najnowszych wypidków świata.

Między inaem i dokładne zdjęciaz terem
toczącej się ob-cnie

rosyj5l;o-japoSsl!i«j wojny
Początek o godz. 8 wiecaorem Po 

przedstawieniu tr*  awaj io dy-io >zycyi.

D o  s p r z e d a n i a

w  Jątelc
we wschodniej Galieyi

45 minut od stacyi kolejowej, ooiizaru 
2513 morgów w czem 1800 m rg lam  
śliezny parać, ta rtak , młyn, zaprowa­
dzone św iatło elektryczne. Budynki 
gospodarcze prawie nowa, pocma i te­
legraf w miejscu. Cena 570.000 złr. 
K a p ita ł p o trz eb n y  do 9«M) 
ty s ię c y  z łr . Bliższej wiadomości 
uirzicli Gustaw Strycharski „Głos Na­

rodu, Kraków. 2142 9 10

Kawaler przystojny
la t 28, aa  słałej p o s a d s l e  z płaeg
9000 kor. i prawem cmeiyóury, ożeu i 
się 7- in teligen tną przystojną, wyso­
kiego w zrostu panną, z pewnym po- 
szg.em. — Rzecz traktow ana seryo — 
za dysarecyę ręosy się Mowem a  cza* 
wości P. tgkawe zgłosaenia wraz z io- 
tografią  nad«»łae io  2 i-go b. m. pa 
BŻanfaj“ post. rest. Kraków, za o Kima­
niem kw ita inserabowego. z300 2 8

Bo sprzedania
w jednem  z pierwst- rzędaych m iast 

w  G a l i e y i

HANDEL KC RZENNT
kapitał ^ ..tnesny  od 9600 do 80AJ K. 
Bgzysteacy* zapewu, >na. Lokal niukgt 
się -ównież aa  i -teres śniadankowy. 
Wiadomości udzieli W .  K I m I M U  

Kraków, nl. św. Tomasza 98.
2993 9 a
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Mtoflem l ą i m  latolietiej 
Dra Władysł. Makowskiego

Krakśw, 6, iw. Jana (Hotel S u k i)  
w y n ła  świeżo książka do nabożeństwa 

pod tytułem;

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych

praam ńite •dpaateml •bdarzaayob zeb- 
ra łi ułożył k i .  fik B .  (str. 400 w  88-ce).

Ksiątrcalca to, zmeierającn nojtcenio- 
Mtjtse moWHey, druicoiemnm bardzo 
•M n m w  tto najpiękniejszym trel tnie 
«  i t e K b f  riłoteą no. kołdry stronnicy, 
druhu*.* mie wyrotnemi, bo tmpełnie 
stornem* emeionkśmi te formncie mmlym, 
fcwrtnje hen oprawy 3 kor., w oprawie 
^afliij z płótna angielskiego, brzegi 
W»ewe 3 kor. W p  w opr. miękkiej 
wnOepango azagrynu gładkiego, brze- 
B  aoeme okrągłe 5 k. 50 gr., w ta- 
CUte oprawie, bnegi niebieskie z li- 
u u m  ałocecMmi 6 k., w takiej opra­
wie, bnegi ałocone * paskiem skórza­
nym UBłaat klamerki 6 k. 58 g. i w ron- 
UMftyeh droższych oprawach. 1786

Tam ie wyszedł: Najtutezy F n e -  
w e d n l k  p e  K n k o w l e .  — Cena 
n  M arny.

P i w l  iaiilow y
ł  dobrem! świadectwami tnajdme stałą 
posadę w bandiu Jana Muszyńskiego 
Lwów Orodniekieb 8. 8313 1 2

WIOSKA
B mile od Krakowa w pięknej zdrowej 
jjfczyatej okolicy, dom mieszkalny oto 
n o s y  parkiem — obszar 106 morgów 
S  hwem szpilkowym saraz do sprzeda- 
■ia. Wiadomość; Zapalski G r ą j ń w  

poczta Wieliczka. 8309 1 8

Ważne Ula Bodziców.
P n s y o n a t  dla uczniów w Tarno­
w ie pod oeobistem kierownictwem ks. 
Katechety przyjmuje nezniów publi- 
eznzck i prywatnych na ceny umiar­
kowane. Bliższa wiadome ić; Tarnów, 
ul. Sendnaryjska 16. 9816 1 6

I

N ts z a  najw iększa t r o s k a ?
tę dla każdege pożyteczną i najmu­
jącą broszurą żądajcie darmo i opła- 
tnie przez E. Swetsezka Mttnehen II  
Briefiach 106. 8191 13 63

■pecyalista w  cukrach i czekoladzie, 
n ą j d z l e  a i a ł f  p o s a d ę  w fa­

bryce H .  T r e t e r a  we Lwowie. 
8318 1 3

łm fi
O b i a d y  składające się z 4 
dań 6 0  ct. K o l a c y e  a la
carte, oraz znakomite p i w o  

okocimskie i pilzneńskie 
i wszelkie inne n a p o j e ,

poleca 2317 1 3

Zarząd Kuchni
w Parku Krakowskim.

Waittc
dla L etn ik ó w

W Alwerni, w najpiękniejszem miejfcu 
blisko lasu, jest m i e s z k a n i e  sbła- 
dąjąee się z S-cb pokoi z balkonem 
i  kuchni na I-seem płęttze na sezon 
letn i do wynąjęcia. Pyszne powietrze 
(uwłaszcza dla piersiowo choiych), ką­
piele rzeczne, kościół (klasztor Bernar­
dynów) i peceta w miejscu. W  okoli- 
•ach obfitujących w lasy wspaniałe wy- 
Memfci; staeya kolei w miejscu. Bliż- 
n y d i wiadomości udzieli Zarząd Kółka 
Bńbtiezego w Alwernii. 2302 8 0

Starszy człowiek
x wyżwtmi wykształceniem uniwersy­
tecki em, obecni# wskutek utraty wzro­
ku pozbawiony kawałka chleba i środ­
ków do przeprowadzenia dalszej ku­
racji, błaga w swem nieszczęściu ładzi 
mSosiernyeb e jakąkolwiek pomoe i za­
opiekowanie się biednym kaleką. — 
Łaskawe datki przyjmuje Administracja 
teaennika dla , K .  W . u 8886 6 0

na 4 1 -owe
pożyczki amortyzacyjne
~  ■ J  J  -— przez pier­
wszorzędne instytneye finansowe w Bu­
dapeszcie i po za granicami &ż do 3/t 
wartości szacunkowej na L i IL miejsce 

od 15 do 65 la t
dla duchownyeh, 

oficerów, urzęńni- 
prywatnych, kupców, 
poręczeniem lnb bez

Kredyta osobiste
ków rządowych i 
przemysłowców, z 
na 1— 15 letni czas trwania, s z y b k o ,  

p e w n ie  i  d y s k re tn ie . 
Pokrycia Aa bankowych i prywatnych 

długów.
M eller Łajos ća Tdrsal

B&zkeommiaaion
Budapest, TI., D av ld -n k w  15.

(Firma protokołowana).
8139 17 78 (O markę ńa odpowiedź uprasza się).

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY|

JANA WOLNEGO
[ Główny skład i fabryka trumien przy alley św. Tomasza L 4  (tuż przy 

placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ni. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie I 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Równieś | 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
N a  ż ą d a n i e  s p ł a t a  w  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h .  

[Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na I 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWA G A .  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden j  

I z nieb nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu | 
| wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

W  w ielkim  w yb orze

Kilimy chłopskie
poleca po bardzo nizkich cenach

B A Z A R  KRAJOWY
w  K rakow ie, główny Rynek

róg ulicy Brackiej, wprost odwachu. 2288

Z dniem 28-go Maja otwarto Sezon letni I

SWOSZOWICE"
p o d  2

Z a b  la d  k ą p i e lo w y  w d d  s i a r c z a n a c h !
wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 6 kilometrów od Krakowa, stacja 

■' kolei, poczta i telegr. w miejscu, 10 razy dziennie połączony z Krakowem koleją. 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody aiarczane, przewyższają swą 
a lłf  I akateoraośoią inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne; leczą: 
przewlekły gościec stawowy, mięśniowy, jakoteż dne (podagrę), choroby serca 
na podstawie reumatycznej, aerwabśle szczególnie ischias, narażania tak 
centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej postawach, choroby akirne 
połączone s przerostem i zgrabnieniem warstw skóry, przewlekłe zutnola  

rtęolf i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe.
Połąezenie omnibusem z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie. 

Mieszkania w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze. 
Ceny umiarkowane. — Bliższe szczegóły udziela W l .  K w i e c i ń s k i

w Swoszowicach. 8162 6 0

W illa  u m e b lo w a n a
7 mii od Zakopanego, w  piękną, gór­
skiej okolicy, eztery pokoje s  werandą 
i knoknią na całe lato. — Zgłoszenir 
„J. K. O. K.“ Administracji „Głoen 

Narodu1*. 2186 7 0

Zdolną ekspedientką
B i e g ł ą  potrzebuje cukiernia L. Ma­
lika Grodzka 47. Kancya wymagana

2296 3 3

D i n  e m e r y t ó w
dom o 6 pokojach, 

ogrodem, V/ ,  go
ładny muaowany 
kucnni, piwnicy,
dżiny jazdy koleją od Krakowa, w  zdro­
wej i pięknej okolicę, wiadomość w Kal- 

waryi Zeb. 169 M. Olechowska. 
2898 2 8

Dom do wynajęci!
na świeże powietrze, na krótszy i 
dłuższy czas, r ogrodom, wraz a 
siewami, z ładnym widokiem, koło s 
cyi Mydlniki. Wiadomość: Krak; 
uliea Straszewskiego L. 4 w  sklej 

2310 1 3

f i l i a
c. k. uprzyw. galicyjskieg 

akcyjnego

Banku Mnoteczneg
w  Krakowie

kupuje i sprzedaje wszelk
papiery w arto ftlm ,

przyjmuje

d e p o z y t a  i wkład 
na k siążeczk i rachum 

bieżącego. Vl

Poleca się w wielkim wyborze 
nratkl, clstry, chrulc marynarka 
frakowe, po umiarkowanych cent 
Kupuje i sprzedaje używane rzeczy.
W o j c i e c h  S e j m c

u l i c a  S t o l a r s k a  O. 1!

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bar oso nizkicn. 

Własny w y r ó b  r a m a  wsaelkisgc 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo
Izie na miejscu, rok założenia 1844

E. LEICHTA w Krakowie
•tto* Wpurtka przy k rad a  Flarytiaklaj

1767 134 0

Kręgle i Kule
z drzewa „Lignum Sanctum" i zwykłej

polecają najtaniej 1644 5

I R e i m  i  Ś p ó Ł t e
R y n e k  8 7  K r a k ó w  L i n i a  A - B

Pierwsza dziś w Anstryi

Fabryka maszyn rolniczych F.Wichterle
P O L E C A  N A  S E Z O N  

oryginalne Ż n i w i a r k i ,  K o s i a r k i  ,M c .  C orm aiek**, (dostarcza wsayst- 
stkie części do tychże), oraz patentowane i odznaczone pierwszą nagrodą na 
wystawie w roku 1903 w Pradze H o t e r y  1 L a c e m o b i l e  benzynowe, 
spirytusowe i petrolinowe, m o c a r n i e  patentowane na kulowych łożyskach, 
K i e r a t y ,  M le w n ik  i  „ M o n t a n l a 1* patentowane, najwięcej ulubione 
które równo i lekko pracują tak w górach jakoteż i  w  nizinach, patentowane 

( G r a b ia r k i  sprężynowe i wszelkie inne s p r a ę t y  r e l n l e a e .  
Zlecenia pod korzystnymi warunkami spłaty przyjmuje t y l k o  nasz główny

s  a s t ę p e a

Franciszek Albin w  Podgórzn obok kościoła.
Cenniki przesyła na żądanie darmo i opłacone. 8851 3 6

„ C u n a r d  L i n e “
Linia

F I U M E - A M E R Y K A .

Następujące okręty
w y e h o d z ą  8034 0 0

z Fiume do New-Yorku:
„S Ł A W O N IA ”  dnia 28 czerwca b. r. 
„ P A N N O N IA ”  „  12 lipca b . r .  
„ U L T O N IA ”  „  2 6 lipca b . r .

Bliższych informacyi udziela p o  p o l s k u  
król. węg. uprzywiliowane biuro

,JW <netjegyirod3“
B u d a p e s z t ,  Yigadó ter 1.

Wydawca: Dr. Antoni Beanpró. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauuró. 
Papier z fabryki Braci Furfkowskiek w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie,


